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człowiekiem w Ameryce, 

OSTRY ATAK OBRONCÓW 60R6·0NOWEJ 
110 ehsperfgZ~ psgc:holodic:znq siosi~ . Zo· 
re1nbg, dohononq przez dr. ZiellDshiedO 
Część wczoraiszei rozprawy odbyła się przy drzwiach zamkniętych. 

Kraków, 30 marca. 
Na sali sądowej zaczyna pamiwać 

podniecenie, gdyż rozgrywa się ostatnia 
stawka. I dlatego ataki obrony na rze· 
czozna wcę psychologicznego, jakie , mia· 
ły miejsce. w dniu wczorajszym, były tak 
silne, że chwilami niemal dochodziło do 
scysyj. 

Docel\ł dr. Zieliński sam stwierdził 
1;>owiem wczoraj, że jego eksperymenty 
ze Stasiem nie miały charakteru nauko
wego i, że były przeprowa.-,dzone bardzo 
pr_ostym sposobem, bez uwzględnienia 
najnowszych zdobyczy nauki, a niektóre 
wręcz powierzchownie. A o•brona usiło
wała podkreślić te odpowiedzi lekarza, 
by .wyltazać, że w tak poważnej sprawie 
trzepa było przeprowadzić inaczej ba· 
dani~, by dały one jasny obraz psychiki 
Stasia Zaremby, na zeznania~.& którego 
wszak oparto całe oskarżenie. 

Już wiadomo, że obrona zat11:da do.. 
datkowego wezwania w charakterze rze 
czoznawcy psychologicznego, wybitnego 
znawcy duszy dziecięcej, Janusza Kor
czaka (dr. Goldszmidta). 
. Na sali sądowej toczyła się poważna 
?vskusja, ale w tonie wysoce namiętnym 
1. by tę atmosferę nieco oczyścić, w chwi 

· li1 gdy zaczęto m6wić o dojrzałOŚci Sta
sia Zaremby, przewodniczący nakazał 
opróżnienie sali i omówienie tej okolicz· 
ności przy drzwiach zamkniętych. Wy· 
wołało to, rzecz prosta, :wiełkie poru
szenie. 

Jak szeroki rozgłos z.O.obył proces o 
mord brzuchowicki, świadczy wielkie 
zaintereso·wanie się zagranicy tą sprawą 
Wczoraj przyjechała do Krakowa i przy 
była na salę sądową głośna poetka i li· 
teratka rumuńska, P· Dusza Czara. - BiegłY. prof. dr. JANKOWSKI ze stopperem w ręku sprawdza czas drogi Gorgonowej z willi w Brzucbowicach do dr. 
Przybył też specjalny Wysłannik świato· Csali 
w~ agencji prasowej „United Press", · 
k~óry będzie codziennie przesyłał rela· • , . . . I • • ••• 

1
. . . . . 

cie z procesu do całej prasy eurppejskief . .Obr •• - A więc tlośc czasu daJe sc1 ~aki~go koloru byl obrus, któr~ znaJdu- sprawa nie należy do dziedziny psycho-
i amerykańskiej. sleJszy obraz? . Je się na stole w tamtym pokoJu. logji, lecz psychjatrji?. 

Zbliiamy się szybkiemi krokami do Biegły: - Tak. Biegły nie odpowiada na to pyta-
decydującego rozwiązania. Gorgonowa Obr.: - Czy nie uważa wobec tego nie. Przy drzwiach 
jest teraz widocznie zmęczona. Już nie pan profesor, że te badania, które pan 

-reaguje na nic, c-0 s1ię dzieje na sali są· przeprowadził były zbyt prymitywne? Dojrzałość seksualna zamkniętych 
dowej. Bardzo blada, z podkrążonemi 
oczyma, siedzi wpatrując się apatycznie 
w zeznające osoby. · 

'*' ** 9 godz. 10-ej rano Pl'IZ·ewodniczący 
ctwiera rozprawę. Ro'bpoczyna się po
lemika stron z doc. dr. Zielińskim. 

Przew.: - Czy to znaczy - że by- SflSl·a W tym momencie przewodniczący 
ły nieudolne?. oświad~za, że wobec tego, iż będzie się 

Obr.: - ,Bynajmniej tak nie powie- Adw. Ettinger: - Czy pa,n przepro- obszernie dyskutowało na temat dojrza-
działem, mówiłem tylko, że prymityw- wadzil również badania woli i świado- tości seksualnej Stasia, zarządza on zam 

mości Stasia? To znaczy, czy naprz. knięcie drzwi rozprawy aż do czasu za
ne. Biegły: _ Były one proste. ale nie próbował przybyć do Stasia do hotelu w kończenia dyskusji na ten temat. 
prymitywne. · tym momencie, gdy spał, obudzić go i Rozprawa toczyła się przy drzwiach 

Badanl·a były prosta zadać mu jakie pytanie? Przecież to zamkniętych przez 35 minut, poczem „ , Obr.: - Pan badał zdolność Stasia jest bardzo ważne ze względu na rolę przewodniczący zarządza półgodzinną 

I . . do odróżniania barw. Pan mu pokazywał Stasia w tym procesie. (Adwokatowi' przerwę. ecz me prymitywne!„„ 6' k 1 tó k' · · r r zne o ory w cz I, a on wymienia chodzi o stwierdzenie momentu, kiedy O godz. 12.30 wraca: trybunał na sa· 
Adw. dr. Axer: - Pan profesor po- kolory. Przecież nie o to chodziło w tej Stasia obudzi! krytycznej nocy skowyt lę, poczem przewodniczący zawiadamia, 

wiedział wczoraj, że badanie, które sprawie - przecież to jest zwykłe ba· psa). że trybunał postanowił dopuścić do spra 
przeprowadził, nie stoi na wysokości danie na daltonizm, a nie spostrzeganie Biegły: _Nie, tego nie badałem. wy w charakterze dowodu, komunikaty 
eksperymentu naukowego. Czy mógłby kotoródw w pewnejSsy!uacji. ~hoódzilo o Adw. dr. Axer: _ Co pan stwierdził o stanie atmosferycznym z ostatniego 
pan nam to wyjaśnić? stwier zenie, czy tas w w1ecz r, po- tygodnia przed morderstwem w J3rzu· 

Biegły: - Eksperyment naukowy przedzający mord, przechodząc szybko w kwestji dojrzałości seksualnej Stasia'r chowicach. 
idzie· w kierunku ·ścislym, cyfrowym, przez pokój Oorgonowej, mógt za u wa- Biegły: - Nie zajmowalem się tern Następnie adw. Axer zadaje w dal· 
ale ja uważ~tem, !e dla nas wysfarczy żyć, jakieg~ ~ol~ru ko~zulę n~iata na so spe9jalnie. bo to należy do psychjatry, szym ciągu pytania biegłemu doc. dr: 
zwykle porowname. . . b1e. Przec1~z , m~czeJ ~rzm1 ck~pcry- a nie do psychologa .. Ale ,7:dolałem za- Zielińskiemu. 

Obr.: - Jaka jest dokładnie różnica I ment, gdy się swrndkow1 pokazuJe na- uważvć, że Jego doJrzałosc seksualna Obr _ Czy pan prof . 
między temi metodami bada1'1? pnyldad obrus i pyta o ko:or. a ina.:7.ej ! !est slffomna. · , zuje ;akąś wagę do teóo c~sod przywi~: 

Biegły: - Ilość czasu i ilość ekspe-) gdy się świadka przeprowadz::i przez 
1 

Adw, EWu~er (wyskakując z miej-1 ' "' ' Y any oso 
rymentów. ~pokój, a później w innym pokoju py·ta, · sca: - Jak można powiedzieć, że taka (Dalszy ciąg na str. 2-giej), 
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(Dalszy 
ciąg). Proces Gorgonowel 

r1ik,, -: w. tej chwili. niekoniecznie St~ś, Biegły: - Naogół tak. Mogą być je- ścią, a inaczej w gabinecie wobec 2-ch ,. Prze w .i - Co pattł mo!e powiedzi~ć 
~aJduie się ~ ?kresie seksualnym dz1e• dnak pewne odchylenia, ale nieznaczne„. lekarzy i ojca. o jej moralności? . 
cinnym, prze1śc1owym czy mę•kim? Adw. Ettin11er: - Proszę mi powie- Adw. Woźniakowski: - Zrozumia· Sw.s - Wychodziła bardz!:I czestn 

dzieć, czy jak ja jestem przeratony, to łcm z powiedzenia pana biegłego, że ta z domu. Flirtowała ie WS!Y8lkhttł męt o uświadomieniu abll lepiei spostrzegam czy gorzej? zwtoka czasu nim Staś zdecydował Sil;' CZ)'znaml. Rat widziałam, Jak prasufe 
B egły: - Gorzej. powiedzieć, że wydaje mu tie, iż wi-1 jak~~ ładną koszulę. Pótnlef prała ob-

spostrzBZ• 0081 
1 

Obrońca: - Proszę to zaprotokuło· dział postać Oorsonową, Jest m;prawle cą chusteczkę. Okazało !!lę, że chu· 
wać. Panie profesorze, pan wyraził dllwiona? steczka ta nalefała do pewnego mei· 

Biegły: - Owszem, przywiązuj, do pogląd, że okres dojrzewania nie ma · ~zyzny, który mieszkał nad nami. Pcw-
tego wagę. W związku z wiekiem i da- wpływu na zeznania świadka. Kto po· JBSZCZB 0 zeznan1·ach nego dnia zauważyłam na Jej kouu!! 
nym okresem, mogą nastąpić jakieś prze dzjela zdanie pana profesora w tym mały monogram z prawej strony „r..z. 
jawy psychologiczne. Jeżeli chodzi o względzie? Przeciet o tych rzeczach lfBSll Zapytałam. czyja to ko~zuta. Powie• 
Stasia, to może to świadczyć na korzyść pisało setki ludzi nauki. Kto poza pa- dziala 

0
moja". Nie zwróciłam na to po-

jego spostrzegawczości. nem profesorem jest tego samego zda- Biegły. Poniekąd tak, gdyż dzieci czątkowo uwagi, ale p6tnlef pt•zypom-
Obr. - A czy istnieje różnica mię· nia? zazwyczaj o wypadku jakimś przede· niałam sobie, że Beker6wna słuiył1 tt 

dzy spostrzeżeniem, a uświadomieniem Biegły: - Plau. wszystkiem opowiadają służbie, a do- Zarembów. Sprawdziłam Jej popiery i 
sobie spostrzeżenia? Obrońca: - I kto jeszcze? A nasza piero potem rodzicom. Wiec i tu mamy widziałam. że były podpisane pnez 

Biegły. - Tak. polska literatura począwszy od Abra- ten przykład, że Staś powiedział prze· Elżbietę Zarcmbiankę. Lrozumialat,n 
Obr. - Czy można więc coś spo· mowskiego, który jest przecież twórcą dewszystkiem o tern l(amińsklemu i słu więc, że monogram „e. Z." oznact~ 

strzec, a nie uświadomić sobie tego? całej teorji psychologji pamięciowej, a żąceJ, a dopiero potem ofcu. To jest po- Elżbietę Zarembianke. 
Biegły. - Nie, albo się coś spostrze- setki innych powag? niekąd naturalne. Przewodniczący poleca wetwa~ 

że i uświadomi się to sobie, albo niema Biegły: - Uważam, że u ńormalne· Adw. Woinłakowski: - Wobec cze ~wiadka Bckerównę. a w mlędzycn~ie 
wogóle spostrzeżenia. go indywiduum ta sprawa jest przesa· go proszę nam wytłumaczyć. dlaczego p. Garczyńska ma czekać w priyl~-

Obr. - Przepraszam, teraz nie rozu- dzona co do kłamliwości świadków w kiedy wachmistrz Trela zaczął badać gtym pokoju na konfrontację, 
miem. Więc można coś zauważyć okiem, okresie dojrzewania płciowego. ślady, wziął chłopca i szukał z nim ra-
a nie zdać sobie z tego sprawy? Obrońca: - Przecież pan stwierdził, zem, a chłopiec przyświecat mu, radził Monogramy na kOSiUlł 

Bi.egły. - Tak, to zależy od stopnia że ludzie nauki, w swej większości, sto- mu, jak szukać śladów, a nic o tern nie 
uwagl. ją na błędnem stanowisku. mówił? Przecież mógł powiedzieć „Pa· Przew. - Czy pani wie o tem, ie P· 

Jeżeli się na coś zwraca uwagę i Biegły. - Nie sądzę, by ten mój po- nie, poco mamy szukać śladów, kiedy Garczyńska znalazła u pani koszulę i 
spostrzega to. następuje uświadomienie gląd był sprzeczny z większością auto- ja widziałem tu postać". chusteczkę z obcemi monogramami? 
spostrzeżenia. W przeciwnym wypad- rów. Biegły: - Na to pytanie nie umiem św. - Tak, to było podczas praso-
ku jest spostrzeżenie nieświadome. Obrońca: - To mi wystarczy. Dal- odpowiedzieć. To przekracza moje kom wania. Panna Lusla nie miała czyst~j 

. Obr.: - Czy pan używał jakichś a- szy spór, odnoszący się tej kwestji nie petencje. koszuli i prosiła o wyprasowanie. Ba-
paratów psycho - technicznych przy będzie już prowadzony między nami. - Adw. Ettinger: - Myśmy tu sty- łam się to robić w domu państwa Za· 
badaniu Stasia? Pan uważa, że świadek w okresie dof· szeli, że :Respond pytal Stasia o to, co rembów, wię'C wzięłam koszul~ do sie-

Bfegły: - Używałem cyrkla Weg- rzewania lepiej zeznaje, czy gorzej? widział. a Trela nie zadawał mu żad- ble I u p. Garczyńskie) Ją prasowałam. 
nera (badanie dotyku). Użycia Innych Biegły: - Lepiej. nych pytań. Odzie jest większe praw- Chusteczkę p. Krynickiego znalazłam 
aparatów nie uważałem za potrzebne· r Obrońca: - Więc może mi jednak dopodobieństwo zeznań, czy przy spon- w śmiedach I wzięłam Ją do wyprania. 

Obr.: - W jakim stopniu pan uży- „ pan powie, kto jest w nauce tego same· tanicznem opowiadaniu, czy przy odpo- Podczas prasowania zauwatyła Ja f>. 
wał materjału, dostarczonego przel go zdania? ; wiadaniu na pytania. Ja przypuszczam. majorowa Garczyńska. 
proces? Biegły: - Nie mogę cytować na·' ie powinien był raczej opowiedzieć Przew. - Czy pani prasowała tylko 

Biegły: - Użyłem swych spostrz:e· zwisk. Treli. tę koszulę, czy prała Ją takte? 
żeń w czasie zeznań Stasia na rozpra- Obrońca: - Proszę nam w takim ra· Biegły. - Przy spontanicznem opo- św. - Prałam i prasowałam Ja, ho 
wie i podczas wizji lokalnej. zie wymienić tylko jedno nazwisko. wiadaniu prawdopodobieństwo jest mnie o to p, Lu!!fa prosiła. 

Obr.: - A czy zapoznał się pan 'l Biegły. - Wielu psychologów po- większe. Przew. - Czy daleko od siebie by.:. 
zeznaniami Stasia ze śledztwa? dzieła ten pogląd. Obrońca. - O to mi właśnie chodzi. ły wasze mieszkania? 

Biegły: - Tylko w zarysach- Nie Obrońca: - Ale nazwisko, proszę 0 Proszę to zaprotokułować. św. - Nie, mieszkałam w trzecim 
uważałem dokładnych badań jego po jedno nazwisko. Adw. Axer. - Na rozprawie obecnej domu'. · 
przednich zeznań za potriebne. Biegły: - Mówię, że wielu. Staś mówił, że przedewszystkiem opo- Przew. -; A jak doszło do tego, .te 

Obrońca: - .Wobec tego nie bęc!ę wiadał 0 swem spostrzeżeniu Kamil1- p. Lusla prosiła. o wypranie koszuli? 
Czy można zbadaC więcej pytał. skiej i Kamińskiemu, a na rozprawie we św. - Odwiedzałam ja, w domu' 
t h I I S Skolei następuje przesfuchanie bie- Lwowie fwierdzil, że przedewszyst- była o tern mowa. Awanturę zrob\la mi 5 an psyc o og czny tasla głego dr. Jankowskiego. Jest to jeden Idem powiedział Respondowi. Była na- P· Oar~zrńska tylko dlatego, te pratam 

Z przed 14 mlesl-:cy z weteranów polskiej medycyny sądo- wet kontrontacja między Kamińskim a obcą b1el1znę, a nie dlatego, te coś skri 
'Adw. dr. Woiotakowskł: - Czy zna wej, byfy lekarz policyjny w Paryżu, Stasiem i wówczas Staś powiedział dlam. 

ne są panu profesorowi badania stanu wybitny teoretyk i praktyk. „Nie przypominam sobie, abym cośkol- ?rzew. - A chusteczki pani nie 
psychologicznego, naprz. Stasia Zarem- Prok. Szypuła: - Co wprynęro. że wiek powiedział l(arnłńsklemu". Otóż chciała skraść? · 
by, tak, by ten nie widział. że jest ob- Staś / dopiero później powiedział 0 mamy dwa pozytywne stwierdzenia. Św. - Nie. chclatam Ją wyprać, bo 
serwowany? swem spostrzeżeniu postaci? Wówczas, w trzy miesiące po zbrodni znalazłam brudna, i oddać p. Krynlc-

Biegły: - Można obserwować, by Adw. Woiniakowski: - Proszę 0 u- i dziś w 14 miesięcy po zbrodni. Proszę kiemu. 
nie wiedział. ale dokładniejszą jest ob chylenie tego pytania. nam powiedzieć. jakie zeznanie jest ob- Przew. - A jak to bylo t odejściem 
serwacja za wiedlą badanego. Trybunał udaje się na naradę. Po jektvwne, czy wówczas, czy dziś? od p. GarczyńskieJ? Boście się partie nie 

Obr·: - A w którym wypadku u- chwili wraca, a przewodniczący o- Biegły: - Na to pytanie trudno mi rozstały w z~odzie? 
zyskuje się lepsze wyniki? świadcza, że dopuszcza to pytanie. Wo odpowiedzieć. św. - Odeszłam, bo nie chciałam 

Biegły: - W tym drugim. bee tego adw. Woźniakowski prosi 0 Adw. Axer: - Pan, h.idając chore· być up. Garszyńskiej. Było tam bardz(I) 
Obr.: - Czy nauka zna takie bada- gfos, celem uzasadnienia swej prośby bę umysłową, w rodzinie Stasia, stwier· brudno. (Wesołość na sali). • 

nie psychologiczne. ażeby można było i mówi: dzJ tylko chorobę u je~o matki. A ko· Prok. dr. Przytulskł: _ Pani ode-
na niem otrzymać stan ps:yc~ologiczny - Obrona wypowiedziała zdanie, ~o pan pytał 0 , ewentual~4 chorobę po· szla ze służby 23 grudnia? 
badaneg? z prze~ 14-tu ~1es1ęcy, z u· ż.e w momencie, kiedy myślano 0 nie- .?!'\5la.łych człon:t6w ro1zmy? . św. _ Tak. 
względmeniem w1~ku Stasi.a Zaremby? poczytalności Stasia, biegli o tych rze- . B1egły. - Pytałem 'lnrembę, 0 iego Prok. - Czy pani była potem w do„ 

Biegły: - Takich badan nasza nau- czach mogli mówić. z chwilą jedr„ak,, oica, matkę, krewnych !~d. . J mu ogrodnika Kamińskiego? 
ka nie zna. . . gdy biegli stanęli na stanowisku, że I . Obrońca: -: A czy .z.arem~a ml·w~ł, św. - Tak, bylam Jeden raz. Było 

9br.: - . C~y rozwóJ umiariJWY umy I Staś jest jednostką normalną, ten świa-1 ze w~zyscy w 1ego rodzime byli zdrowi? I to pomiędzy odejściem ze służby a mor 
stu Jest stale Jednaki? dek od tego momentu, zwany jest w Biegł!. - Tak. . derstwem. 

Biegły: - Nie, tempo rozwoJu oso- procedurze karnej jako pefnowartościo . O?ro?ca: - A czy .Zaremba nie. m6· I Adw. Ettinger: - DlaczeiO pani pra 
bniczego zależy od wieku. wy, wobec czego jest jedynie z punktu wił, ze Jego Jl?&łka lezała na debrlum la koszulę p. Lusi u p, Garczyńskiej, a 

Obr.: - A w czternastym roku iy- widzenia ustawy upoważniony do tłu- tremBlnsł w szpNt~alu lwo~kbń? 'ł I nie w domu Zaremby? , · 
cia? maczenia, dlaczego dane zeznanie u- eg !• - te, tego me mowi · 

Biegły: - W tym wieku jest ten :oz czynił w dwie godziny później. ~~ronca: - A ? ~wym zamachu sa· 
wój wolniejszy. p k S • Ch . tb , d mob~iczym, czy. mowił? . . 

Ob C k · d b "k ro · zypuła. - cia ) m oclać, Biegły• - Nie tego również nie m6· 
. r.: ~- zy u. az eg? oso m a że moje pytanie zmierzało do uzupel- wił. • ' 
Jest stopien r?zwoJu _Psychicznego w nienia orzeczenia biegłego. 
tym samym wieku taki sam? . 

Biegły: - Nie, u jednych jest szyb
szy, u innych wolniejszy rozwój umy DecyziB trybunału 
słowy. 

Adw. dr. Axer: - Czy stan psychi- Trybunał udaje się ponownie na na-
czny Stasia owej nocy był zależny od radę i wreszcie postanawia jednak do-
ówczesnych okoliczności? puścić pytanie, wobec czego dr. Jan-

Biegły: - Tak. kowski odpowiada: 
Obr. _ Pan powiedział, że Staś nie - Z punktu widzenia psychjatrycz-

załańl.at się nawet przy opisie zbrodni. nego jest tu wypadkowa kilku czynni
Czy znaczy to, że wtedy, kiedy odkrył ków. Byto to nastawienie uczuciowe, 
trupa swej siostry, ,nie wywarło to na w kierunk~ zabójstwa siostry„ Cały u
nim również żadnego wrażenia? i:nysł St~sia ?Ył tern. zap.rzątmę.ty. Mo-

Biegły: - Bezwzględnie wywarło to zhwe więc, ze nar~z1e m~ pamiętał te
na nim wrażenie, jednakowoż nie tak go szczegółu, możhwe tez, że ze. wzgle 
wielkie. by załamał się psychicznie. du na stosunek Gorgonowei do OJCa nie 

Adw. Ettinger: - Czy przerażenie chciał ojcu wyjawić prawd.y. 

Teściowa DorgonowaJ 
zasłabła w poczekalni sądowe] 

Na tern kończy się przesłuchanie dr. 
Jankowskiego, który ma jeszcze zezna· 
wać za kilka dni. 

Przewodniczący poleca wezwać na 
salę teściową oskarżonej, panią Olgę 
Gorgonową, okazuje się jednak, że w tej 
chwili teściowa Gorgonowef zasłabła w 
poczekalni sądowef i odwieziono Ją do 
hotelu, wobec czego przewodniczący 
wzywa następnego świadka, majorow~ 
Izabellę Garczyńską. 

Flirty Bekarówny 
ma jakiś wptyw na spostrzegawczość? I Prok •. Szy~u~a: - Czy 1 .czern H1;1-

Biegły _ Może mieć wpływ, ale to maczy. się róz~1c~ w badaniach St~s1a Przew.: - Czy pani znała Beke-
zależv od stopnia spostrzegawczości da- na sah sądoweJ i przez panów h~eg- równe? . . 
nego ·osobnika. łych~ . . . , . . . św.: ~ Służyła u mme trzy t_vgo-

Obr. - .Mnie chodzi o to, czy czło- ~·e~ły: --: Pcwmc, _ze ~est rozn~ca , d111e. 
wiek w przerażeniu widzi tak samo, jak gdyz. maczeJ ~achowuJ~ s1~ chr.op1cc. I P'":1e·.v.: -;-: Dlaczeg? tak kr~tk()? 
w stanie spokojnym? · gdy Jest w sali zapełmoneJ pub\1czno- św.: - i.ie odpowiadała mt. 

• 

Panu m1c1nasow1 ni•· 
PDWIBml 

· św. (ze złością) - Powiedziałam 
Już wysokiemu trybunałowi, panu mece 
nasowi nie powiem. . 

Obr. - Pytanie Jest dopuszczone. 
Proszę polecić świadkowi odpowie-
dzieć na nie. · ' 

Przew. - Proszę odpowiedzieć. 
Obr. (pyta powtórnie) - Wiec dla

czego pani prała koszule u siebie, a nie 
w domu p. Zaremby'ł . 

św.: - Bo wtedy p. 00r1onoWa 
przyjechała do Lwowa. 

Qbr· - A rano. kiedy pani była. ·u 
p. Lusi. nie było p. Gorgonowef w do„ 
~? . 

św. - Nie, przyjechała popołudniu. 
Obr. - Jeszcze o tem odejściu ·te 

służby. Czy pant nie wzięła jakk4ś 
rękawiczek p, Garczyńskiej? 

św. - Wzięłam stare r~kawlczkl1 
ale nie dlatesrn odeszłam, ale dlatett>, 
bo u p. Garczyńskiej było brudno. 

(Dalu:y ~i•i na sh·. 3·itfl . 

I 
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i 1i a·c·a,, s rai u 1 ó ni 
Po dwud.nfowych konferencjach w Warszawie osiągnięto wreszcie 
porozumienie.-Dziś odbędą się wiece sprawozdawcze robotników. 

_Umowa _·będzie pod-pisana dziś w inspektoracie pracy. 
' 

Łódź, 30 marca. miesiąc. · I legaci związków przedstawią wynik kon I sanie umowy w inspektoracie łódzkim. 
(bs) Zatarg w przemyśle włókienni„ OficjaJnie strejk jeszcze nie jest z1ł- ferencji warszawskiej, poczem po wyra- JPrawdopodobnie już w dniu juirzejszym, 

c~ym uważać należy za zlikwidowany. kwidowany. W dniu dzisiejszypm odbę- żeniu zgody przez robotników, na uzy·' t. j. w piątek, praca w fabrykach zosta
PO kilkudniowym strejku, po bezowoc- dą się wiece robotnicze, na których de- · skane warunki, nastąpi oficjalne podpi- nie wznowiona. 

nej konferencji w Warszawie, oiraz pró- ••••••••••••ill•••••••••••••••••••••••••••••••
gie porozumienia w Lodzi, udało się wre 
~cie nawiązać po raz trzeci rokowania, 

'· które, jak wiadomo, w ciągu dwuch dni 
odbywały się w Warszawie i które' wre· 
s~i~ zakończyły się rezultatem dodat· 

Dalsze aresztowania wśród „Stahlhelmu" 
Gen. von Epp został nieoficjalnym dyktatorem Bawarji ;nun. 

· Już w pierwszych dnia~h ostatnich 
rokowań warszawskich, z obydwu stron, Berlin, 30 marca. Paryż, 30 marca. 
to .. jest zarówno ze strony przemysłow- . Z prowincji nadchodzą wiadomości Komitet wykonawczy drugiej mię· 

'. ~~w jak i robotników, ujawniła się , ten- o koniliktach między lokalnemi organi- dJzynarodówki socjalistycznej przyjął 
, ~ncja, do ustępstw. W środę rok0wa- zacjami Stahlhetmu a tokałneml Od- TEKST ODEZWY W SPRAWIE 
nia zostały wreszcie zakończone zawar- działami narodowo • socjalistycznych· „ W ALKI Z FASZYZMEM W ZWIAZ· 
dem .9bustronnej ugody, w myśl której W Bawarii zarządzono kontrolę Jl. l(U Z WYPADKAMI W NIEMCZECH"· 
p!'zedstaw_iciele przemysłowców i . włók- sty członków wszystkich grup lokal- Odezwa stwierdza, że socjaliści nie 

· marzy wyrazili zgodę na podpisanie umo nych. Równocześnie don<>szą o U.dziele- zaprzestaną zwracać uwagi całego 
~ wy zbiorowej na nowych warunkach. ulu przez Hitlera nieograniczonych peł· świata cywilizowanego na „NIKCZEM
,· --:; Stawlti płac z roku 1928, będą obłi~ n<>mocnictw generałowi Eppowi· Doko- NOŚCI. JAKIE DESPOCI NIEMIECCY 

cej, że młęd·zynarodówka k<>munistycz
na nie Odpowiedziała na propozycje z 
lutego r. b .• kiedy Wypadki w Nie~ 
czech stawały się coraz poważniejsze, 
w sprawie zor2anłzowanla solidarnej 
akcji przeciwko faszyzmowi. 
Międzynat-Odówka socjalistyczna pod

trzymuje nadal swoje propozycje, za
leca jednak wszystkim partjom socjali
stycznym poszczególnych krajów nie 
nawiązywać żadnych osobnych roko
wań z oartją komunistyczną. 

'. czane .w ten sposób, że dla przędzalń ba nano licznych aresztowań wśród przy-1 CODZIEŃ POPEŁNIAJĄ"'. 
.. ~ wełny i oddziałów gOSpodarczych, zosta wódców Stahlhelmu ·w Zweibruecken ł Następnie komitet wykonawczy przy 

p.je prz~liczona tabela płac z dnia 23-go Neurath i innych. jął tekst drugiej odezwy, stwierdzafą- AMW u Mt'"" 

paździemika 1928 roku z uwzględnie
niem 12-procentowej obniżki, dla przę- N·otarjusz strzela 

do swych współpracowników ~=~zgY:tł'emC::"fŻ4;:~~~j: Mac Donald ofiarą szantażu 
niżki, . dla pozostałych działów-z uwzgL 
15-fo proc""'tow""' obniżki. r._a• premJ-elr b:r••d••iishi pobierał Budapeszt, 30 marca, 

U 
-,.. _, ..,..,'-:. ~ "Hl'Jllll' (Tele.i;!ram własny). 

• mowa. ta ma obowiązywać wszyst„ . -ubsrl11111d•-a od Niemie«:9 z k' 
kie fabryki, ząir6wno zrzeszone jak i nie „ ~ . · (t) W kancelarji notarjusza o 1, 
zrzeszone, na. 6 miesięcy t. j. do dnia 1 Paryż, 30 marca. znajdują się w rękach osób zbliżonych miała miejsce wczoraj krwawa tragedja. 
aźdz' ernik 1933 p t · W tutejszych kołach politycznych do rządu niemieckiego. Zoka w pewnym momencie wyciągnął z 

p 
1 

a r. 
0 

ym czasie, waż kursują uporczywe pogłoski o skadali- W tych dniach zagrożono Mac Do- kieszeni rewolwer i oddał kilka strza
f'ę· ii:'11°p:v:l-'!t ~azie niewymt ótwieD;ia jej cznym szantażu, którego ofiarą 1·est naldowi, że kwity te zostaną opubliko- łów do swego zastępcy oraz kancelisty, 

~uzona au oma ycza1e o . . . . . · · h · "k p d k · t 
. . I!' . mi .. i@ Mac Donald. · · · wane, o ile prem1er ang1elsk1 me · po- ramąc 1c cięz o. . o o, o~amu ~go 

Pql\OJU . umeblowanego przy chrze- Okazuje się bowiem, że ·Mac Donald i prze żądaf1 niemieckich w sprawie rów czynu, Zoka. s~rzehł do s1e~ie, pada1ąc 
, _, ~cba_ ń.s~iej rodz_inie z wszelkiemi wy-1miał podobno jeszcze przed w.ojną o- ności zbrojeń. i rewiz. ji traktatów poko- trupem ~a m1e1scu. Jak s~wierdzon~, ~o 
.. go.dam\, ewent. z ·'obiadatni w śródmie- trzymać • poważne s·ubsydja finansowe jowych. Pogłoski te wywołały w· Pa- ~.0 po~eii;-zewał swych .społpracownikow 

,_Śf1!f; poszukuję-._ Oferty pod „ WYplaca!- · z Nfomiec. Qbesnie . zaś, pokw~towanta ryż.u duże wrażenie. f tz złozyl~ za?1eldowa~ie u prokurat~ra 
.•. Jl.Y, . :;._. , :, , .. ,.„.~,;:1 ,, „:,„,_ · Ma.c J)ónalda z otrzsmansch piemędzy o popełn10ne1 przez mego defraudac11 . 

. ' 

Proces Gor onowei (Dokoń· 
cze nie) 

. A~w· dr. Axer: Niech ml pani. po
.. wde, oo pani zeznała o koszuli. kiedy 
panią o to pytałem podczas pierwszych 
pant zeznań na obecnej rozprawie? 

Sw. ~ (ze złością). Nie pamiątam-
. Obr. - Niech się pani tak na mnie 

nie gniewa. · 
Sw. - Niech mi i>an me·cenas nd

C'Leg:o nie zarzuca. 
Obr • .....: Ja pani ntc nie zarzucam. 

Pytam tyl'ko o koszulę. 
. Prok· dr. Przytulski prosi o stwier

dienie. że wówczas była mowa nie o 
jednej, lecz o dwuch koszulach. W cza
sie dyskusji pomiędzy adw. Axerem, 
Ettingerem oraz prok. Przytulskim na 
ten temat, nagle Bekerówna ·irywa się, 
krzyczy na cały głos w stronę Oorgo
wej: 

)'Niech pani siedzi, jak pani siedzi". 
Na sali robi się zamieszanie. Prze

wodniczący zdumiony zwraca się do 
świadka: ,.Co się stało"? 

wa zwraca stę w stronę Beker6wny i 
chce jej coś powiedzieć, iedna:kże adw. 
e. tinger daje jej znak r_c;ką, bv m1Jcz2ja 

Przewodniczący poleca wezwać p. 
Garczyńską, która staje za krzesłem, 
na którem siedzi Bekerówna. 

R~kawiczki -
p. liarczyńskiei 

to przed wypowiedzeniem posady Be- Przew.: - Może Ją pani zaskarżyć 
kerównie. do sądu. 

Przew.: - Proszę, niech p. majoro- Bekerówna: Naturalnie, że i:t za· 
wa powie nam o rękawiczkach. Czy 1 skarżę. (Odwraca się i kieruje ku wyj
Bekerówna skradla pani jakieś u;ka-

1 

ściu). Mijając Gorgonową, krzyczy: 
wiczki? „Wszystko, co pani powiedziała, jest 

Garczyiiska: - To bylo tak: mia- kłamstwem". 
łam rękawiczki, które zostawHam raz · Oorgonowa w odpowiedzi uśmiecha 
w kuchni. Było zimno, Bekerówna je się. 
ubrała i powiedziała, że je sobie tylko Przew.: - Proszę zanotować, i:e p. 
pożyczyła. Odparłam, że nie pozwa- Bekerówna oświadczyła, iż zaskarły 

'.Adw. Woźniakowski: - Może pan lam pożyczać sobie moich rzeczy bez p. Oorgonową za posądzenie o kra-
prezes pozwoli, żeby i ten świadek u- mego zezwolenia.. dzież. 
siadł? W toku dalszych zeznań Oarczyń- Adw. Ettlnger: - W takim razie 

Przew.: - Proszę bardzo. (Wotny skiej wynika, że Bekerówna iatotnie proszę również zaprotokułować, że jest 
podaje Garczyńskiej krzesło). przywłaszczyła sobie jej rękawiczki. te oświadczenie oskarżonej na 1ezna-

Przew.: - Czy pamięta pani, kiedy Ponieważ -świadek Garczyńska nic nie świadka. (Obrońca chciał wskazać. 
bylo to pranie obcej bielizny przez Be- nowego do sprawy nie wnosi, przewod że oskarżona ma prawo po zeznan;acłi 
kerównę? n~czący zwalnia go, jak również zwal· świadka wypowiedzieć swą opmję, że 

Garczyńska: - Przed 15-ym gru- ma Bekerównę. byty one prawdziwe lub nie). 
dnia. Po zaprotokutowaniu tych stów prze 

·Bekerówna: - Nieprawda, to było Gorgonowa ;vodni_czący odracza rozpr~wę do Llnia 
po 15-tym. Jutrze1szego, do godz. 10-eJ rano. 

Skradziony beret byt~a~i!~~s~~mó~~n~in "~o~a~:· to mniB obraziła! Jak długo potrwa proces? 
sw. _ Pani Gori;~onowa pc:>wiedzla„ Bekerówna: - Nieprawda. , . W tej chwili Bekerówna powstaje z Ad"\\'okaci Ettinger, dr. Woźniakow-

. fa mł w tej ctnviU, że również tę czap· Garczyńska: - Jest tak„ to było 1 krzesła i znów z płaczem woła: - Pa- ski i dr. Axer przeprowadzili dzisiai <lo-
kę skradłam i ie była to własność Lu- przed 15-tym, dokładnej daty sobie niej ni Gorgonowa mnie tu obraziła, posą- kładne obliczenie, jak długo trwać· hę-
sieńkl, przypominam, ale pamiętam, ie to by- dzita fałszywie o kradzież. dzie proces wobec powołania nowych 

Przy tych słownch Bekerówna zry· p ł r r G • świadków, i stwierdzili, że Jeżeli roz-
• wa z gfowy gwałtownym ruchem bla- . rzesz osc orgonoweJ prawa.odbywać się będzie h'łko przed 

ty berecik ; z rłcsnym płaczem siada połudmem, proces potrwa do 14 15 
na krześle, wykrzvkuj:fc jes1cze kilka C t I· ł ł d · ł · · k · kwietnia. 
niezrozumiałych wyrazów. O US a l Y W a ze J ugos OWtans te l Wobec powyższego postanowili oni 

Jak sie d.a1uje, w czasie dyskusii, Rozgłos, Jaki wywołał proces Oor- Oiciec Rity nazywał się Ilicz I był udać się do przewodniczącego, d·-ra 
na · którą ws1,yscy rnie!i zwrówną uwa- gonowej na calem świecie spowodował oficerem żandarmerii. Umarł on w roku Jendla, i prosić o prowadzenie ro?:pra
gę Gorgonowa Jej powiedziała. że iz atłache prasowy poselstwa Jugosła· 1904 na. o~szarze gminy Kmin. Pozosta· wy ró~nie~ po południu, a wię1; dwa 
cnmke· którą rua na głowie, również • · wił po stmercł żonę i trzyletnią Ritę. razy dz1enme, by proces mógł się skoń 
skradła w sv.-oim czas.ie Lusl. ~Jl w Warszawie, pan. ~ar~s zwrócił Matka Rity wyszła następnie pono- czyć 6 7 kwietnia, gdyż nie mogą so-

Ten niezwykfy incydent wy,vołuje się do władz Jugosłow1anskich o poda- wnie zamąż, również za wojskowe~o bie pozwolić na tak wielką stratę cza-
na s:ill wielkie wrażenie- Przewodni- .

1
. nie bliższych szczegółów, dotyczących Szkawa i przeniosła się wraz z nim do su. · 

czący uspaka1a wreszcie sale i ( 1

1
dd,aje pochodzenia GorgonoweJ. miasta portowego Szebenlko. .Jaka będzie decyzfa przewodnicz::}-

.gfos pro1rnnrt·Jr 1Wi dr· Szypule, Ktory I Z odpowiedzi, Jaka dziś nadeszła Tam właśnie w 1916 roku poznała cei;?o .lendla, narazle niewi.ad0wo. 
·prost o zaproukulowanii.:~. że <Jorg(~no- wynika, że Gorg~nowa prodzłła się w

1
-Ri!a oficera austrJackłego Gorgona, za JUTRZEJSZY „EXPRES_S" PRZYNIE

wa w czasie rozprawv pQsa.!.lza ~w1ad- roku 1901 w mie1scowosci Adfestowo ktorego wyszła za mąż, z którym na„ SIE DALSZY CIĄG PROCESU GOR 
ka 0 kradzież. W tej chwili 01>rgono- w Dalmacji. · stępnie przyJechała do Lwowa. GONOWEJ. . • 
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LU A. Wspaniała komed)a według znane) I pikantnef sztuki de Caillavet'a, de flers'a i Rey'a p. t. ,,Labelle Aventure" 

Dziś premjera Hl 
'' w rolach głównych: urocza wQgierska gwiazda 

Początek o godz. 4 po pot., w soboty, 
niedziele i święta poranki o godz. 12 

w południe. 

KAETE DE NAGY oraz LUCIEN BAROUX 
NADPROGRAM: Aktualności krajowe i tygodnik diwiękowy~ 

Coś o 

' ~ f... ~· : , • ' • ' ~ ' ' • "~ • .... ~ •• 
Kino-teatr 

„ . .-) ifoJl<J ! Tu ~·a-!„ 
Dz1s premiera !!! I PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ · 

. . . . . . ~.. . -~ .. , ' .. , - ' 

SPLENDID 
tłarutowicza 20 Dziele miłości rosyjskie} studentki włg. 

głośnej powieści CLAUDE ANET'A 

„POLSKIEGO RADJA". 
CZWARTEK, dn. 30 marca 1933 r. 

J J.40-11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej 
11.50-11.55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun. letniclei. 
11.57-lZ.05: Sygnał cz.a&11 z Wa.rsz.awy, Hejnał 

z Krakowa. 
1205-\2.10: Odczytanie programu na dzi.et\ Matysiakowie zaprosili mnie na niedzielę do : 

swe) posiadłości. Matyslakowa pokazuje mi j 
wielki ogród, zasadzony kwiatami. 1 • 

- Dlaczego macie tak wielki ogród - py- , li 
tam - a sadu z warzywami wcale nie macie?,. 

ARJANA bieżący. 
12.10-12 dO: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.30-12.35: Komunikat meteo.rolog1cmy. 
12.35-14.00: XXII-gi koncert szkolny z Fi-ih~-

- A bo mól mąż - tłumaczy Matysiako
wa - ma bardzo miękkie serce.„ 

- Cóż to ma wspólnego z warzywami?„. 
- No, bo on nie z)adłby w żaden sposób ! 

wychodowaneJ przez siebie pietruszki„. I 
** * Llpower zwrócił się do adwokata w sprnwie ! 

to burza uczuć i namiętności rozpętana 
w duszy młodej kobiety „. 

.. monji Wa•sa:aws·lciej. Wykonaiwcy: Orku~# 

I 
stTa filharmoniczna pod dyr. Br. Wolfs-t.a,la, 
Lutnia Warsz. (chór miesz.any) pod <lyr, Pso· 
tira M.a15zyńskiego i a.oliści. 

14 40-15.1() Przerwa. 
!5. !0-'15.15 Komunikat Państw. Inst. Eksparto· 

w ego. 
15.15-1 r; 25 Komunikat 11:ospodarczy. 
1.3.25-15.35: Płyty gramofonowe. 

rozwodu. Adwokat prosi go, aby opowiedział: ~ 
coś o swem pożyciu. A to epopea zmagań i poświęcenia niewin 

nej dziewczyny. 1

15.35-15.SO: „Przeglą.d cz.a.s{)pi'Sm ko·biecycli" -
omówi p. Mana Ankiewicz.owa. 

15.50-16.25: Płyty gramofo:lllO'We, 
, t6.25-16.40: Lekcja ięiyka francU.&k1ego (kurs 
• śrf'dni) Lektor p. L. Roguigny. 

- Więc Jak długo Jest Jut pan żonaty?.,. 
- Od pięciu lat.„ - odpowiada smutnie LI-

power. 
- Więc przez pięć lat mógł pan wytrzymać I 

z żoną?„. J' 
- Owszem, mogłem„. 
- A teraz pan nie może?„, 
- W żaden sposób.„ 
- Dlaczego?„. 
- Bo przez te pięć lat ona była u swej 

matki, a wczoraj "róciła. 

** * W kawfarnl odźwierny zwraca się do gościa: 
- Czy dałem panu właściwe palto i właści- , 

"hp~~~ • 
- Nie, dzlęku)ę .•. 

** * Moniek znowu nabroił w szkole. Wyprowa-
dzony z równowagi nauczyciel zwraca się doń 
ostro: 

- Powiedz ml szczerze na co zasłużyłeś te
raz, co?„. 

Na to Moniek~ 
- Zwracam panu nauczycielowi uwagę, że 

rodzice posyła)ą mnie do szkoły nie poto, że
bym zbierał zasługi, tylko, żebym się uczył.„ 

•• * Pietrek Jest bardzo ciekawy. Pietrek wszyst-
ko musi wiedzieć. Wczoraj Pietrek zwraca się 
do o)ca: 

- Tatusiu, Jaka Jest różnica między mężem 
stanu, a politykiem? .. , 

- Mhm„. - mruknął o)clec. - Widzisz„. 
Mąż stanu to taki człowiek, który chce zrobić 
coś dobrego dla kraju, a polityk to taki czło
wiek, który chce, aby kraj zrobił coś dobrego 
dla niego •.• 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Stefana Jaracza. 

Dziś i c0odziennie wiecz.orem przebój Meża.:cego 
;ezonu Zuckmayera „KapitaJ!l z Koepennck" w 
którym frenetyczne o•kla.ski zbiera Stefrun Jara.cz. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po poł. 
dyr. St. Wyso-cka, kapitaJna odtwórczyni roli p. 
Alving w „Upiorach" Ibsena. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Stefanji Jarkowskief. 
Dzi~ i codz;:.ennie wieczorem wywołuje hura

~any oklasków Stefanja Jark0owska w wes~ej 
komedii O. Fiirtha „Człowiek beiz życia ooo·hi
~lcgo•'. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dz.i·ś w czwartek o g0odizim~e 8.15 w.i.eczol!'em 
l').t'e retka w 3-ch aktach p, t_ „Zairęczyny z prze· 
~zkodami" (Po•patro: - Po'Paitt"Z) w wylroat.aniu ca· 
icgo zespołu. 

TEATR OPERETKA „8.30''. 
Przejazd 34. 

,,Peppina" fascynująca, pełna humoru op~nt
ka w świetnej obsadz.ie grana będzie 1oozcze tyl
ko khlka dni, ustępując miej.sca prizehojowei no
wej operetce. 

Ceny miejsc kryzyeowe od 49 gr. do 2 zł. 20 
gl'o&iy łącroie z podrutkiem i szatnią. 

to najbardziej swoiste ujęcie zagadnie
nia miłości 

16.40-17.00: „Utopje w Stanach Zjecln<J.C:t-0tnych 
. - wygł. p. Jastroch. . ,. I 17.Q0-17.40: Płyty gramofonowe. 

~ 'j J 7.40 -17.55 Odciyt aktualny, 
17.55-18.0Q Odczytaniie programu na dzień n.a

l s!ępny. 

w roli tytułowej najznakomitsza tragi czka europejska I 18.00-18 20 Odczyt dla maturzystów (Dział 
Historia) 

I 
IX.?0-18.25: Wiadomości bie:i:~. 
i 1\.25-18.45 Muzyka lekka. 

. 18.45-19.00: Skrzmka pocztowa łód.zika - omo-

\

, wi red. Jd·n Piotrowski. 
19,00-19 20: Rozmaitości. Elżbieta Bergnef' reż. Pawet Czinner 

Pocz seansów o godz. -4•ei. Passe-partout, bilety wolnych wejść 1 19.20-19.30 Komunikat Izby Prz~m.-łiand\. "' 
i Łodzi. kupony ulgowe - bezwzględnie nieważne. 119.30-19.45: Kwadrans literacki z książki Jana 

ParMUlows.kie~o p. t. „Dysk Ojimpijski''. 
I 9.45-20.00 Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00-20.55: Muzyka lekka. Wyko11awcy: Or· 

kies.tra P. R. pod dyr. St. N:::.wmb i HaE111a 
Sawicka (sopr.). Akomp. Ludwi~ Urstei!l. 

Przedświąteczne kradzieże 
Z0.55-21.00: \Via·do.mości sportowe. 
21.00-:?1.07; \'Vywiad referenta sporfoweg-0 P. R. 

z mietrzem łyżwiarskim słowiąńsz.czyLny p. 
Kaiba.rczykiem o ub. sez.M.i·e łvżwi.a.rs>kńm. 

21.07-21.12: Dodatek do Pras. Dz. Radj. 
21.12-21.30: D. c. koncertu. ~oście! i garderoba w niebezpieczeństwie! 21.30-22.15: Tran.s:ni<Sja słuchowiska z W a!'s;za,

wy p. t. „Bracia" - Leo.na Pomirnwski~go. 
22.15-23 20: Transmisja z Teatru „MO·!'S'kie 

Oko" - części rewii p. t. „Rewia r.'iloś.:t". 
23.Z0-23.25: Ko.mun;ka.ty meleornl~icmy i po· 

licyinv. 

Od kilku dni kronik; policyjne notu
ją zwiększoną ilość kradzieży, dokony
wanych 
na podwórzach, klatkach schodowych i 

batko11ac.ł1· 
Wiadomo, że na wiosnę gospodynje 

czynią tak zwane 
,,generalne sprzątanie", 

polegające na myciu, odkurLaniu. trze
paniu, czyszczeniu i wietrzeniu w~zyśt
kiego co nadaje się do tego rodzaju 
czynności. Okres obecny, przedświą
teczny, jest właśnie 

1 
okresem. w kt6· 

rym niema dnia, aby na balkonach nie 
wietrzyła się 

pOściel lub garderoba 
któregoś z lokatorów· 

Wiedzą o tern panowie ·z;łodzieje 
uważają okres obecny za najlepszy se
'Z·on. 

Nic więc dziwnego. że kronik.i poli
cyjne notują obecnie tyle wypadków 
kradzieży ••• 

Jak się ustrzec od tych nieproszo
nych wizyt panów złodziei? •• Kłódki na 
drzwiach balkonów nie pomagają. Zło
dtieje potrafią 
wyrwać kłódkę wraz ze sk<>blem 

i w mgnieniu oka sprzątnąć cały bal
kon. 

Nie1mntecznie muszą to być złodzie
je zawodowi• 
Wietrząca się na balkonie podwórzo

wym pościel może łatwo zwabić przy· 
padkowych amatorów cud'z;ej własno
ści. Do tej kaŁegorji złodziei wiosenno -
przedświątecznych należa ci, którzy nie 
mają ściśle określonego zamiaru doko
nania kradzieży. 

Taki przypa.dkowy zł-0dziej kradnie 

dlatego, że widzi rzecL, wzbudzają~ą 
jego pożądanie, w dodatku rzecz 

słabo lub wcale nlcclOzorowaną. 
33 . .?5-24.00: Muzyka fa·necz.na. Ot, wszedł przypad'kiem na klatkę scho 

dową, ujrzal wiszący na balkonie prz~d-
mlot. wybil zręcznie sLybkę, wy~iąg- AUDYCJE ZM1RMilCZNE. 
nął palto, garnitur lub kołdrę i zwiał.„ 19.30. BUKARESZT. Ttf. z Opery l\u-

A potem szukaj wiatru w polu... muńskiej. 
Jest więc na to tylko jedna rada: -- 19.30. BI~NO. „Marraine Mort". operrt 
pilnową.ć, koniecznie pilnować-„ Karela. Tr. z Teatru Narodowego. 

Obarczyć kogo.ś obowiązkiem czuwania 19.30. LIPSK. Koncert symfonLcz,ny. 
nad rozwieswnemi na balkonie przed- 19.3;). MONACHJUM .. ,Cyrulik z Bag-
miotami. Niech t<> będzie służąca. czy cladu", opera komiczna Ccirne1Lu1sa. 
dozorca, czy wreszcie ktokolwiek za- Tr. z Teatru Narodowego. 
ufany, kto za pewną opłatą ouó.ejm;c :o.oo. BEROMUENSTER. Koncert sym-
się tego obowiązku. foniczny. 

Tylko wówczas można być pewnym, 20.10. KOPENHAGA. Koncert symf. 
że nikt z balkonu nie wykradn:c gar- I 20.30. BUDAPESZT. Ko-ncert z udz. Ju-
deroby lub pościeli - innej rady nie- I ana Maneina. 
ma .. „ Stach·· 

W&:t*5Mt1 

Cała wieś pod Kielcamm 
wzięła udział w walce o dziewczynę 

Kielce, 29 marca. I dwórze jednego z gospodarzy Ja1 
Po nabożeństwie w kościele we Lipca i tu został zabity M11rnła.i !~ut 

wsi Wiązownica, pow. sandomierskie· kowski· Zabójstwa dokonali Waieoty 
go. gdzie przed kościołem zgromadziły Siedź i jego syn. 
się tłumy ludności - wynikła bójka W bójce zostało ranionych kilka-
między Mikołajem Rutkowskim. a Wa- dziesiat osób-
lentym Siedziem - na tle rywalizacji 4 

• W „WMWllW 
o d1Ziewczynę. Du~urg GPtleilg. 

Zgromadzona ludność podzieliła się _Nocy d.zisiejszej dyżurują a.ptekt: Sukc. K. 
na dwa obozy i uzbroiwszy się w kio- Leinwcbra (Pla.c Wo.Jności 2), Sukc. J. H-!trlma
nice, orczyki i kamienie wzięła udział n.a (Mły.na.rska 1), W. Danielecldego (Pi.oitrkaw
w walce. ska 127), A. PereJ1tJ.ana (Cegielni.ana 32), ,J. Cy-

mera (Wólczań'llka .17), Su.kic. F W6jcickiefo 
Bójka przeniosła się wkrótce na PD- (Na.pi61'l.loo;w&kiego 27). (p.). • 
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Napisał 

. I . "„.:~ 
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'' cji, ażeby ją dotknąć. 
I I I 11 że nie leżało bynajmniej w mojej inten

• , , • -Ale za karę, za pańską poufałość, 
,_ 10) Pow1esc sensacy1no-społeczna · wtrąciła się do rozmowy szefowa-bę-
l' , , „ . „ „ ' · , dz ie an musiał rzejść ewną niemilq 
~a'IMIM~HliY 1~ 1.w11111 "l""""'"'"'"'"'T'""l!!!"'Tł!! !!!!!! ' ' ' lV yjWJJ"""'"""""liliA~•"'"'iJjT'"'"T"'W'' . opera~ję. Oto pa~na ttalfua zrobi panu 

STRESZCZENIE POCZĄTtru POWIEśCL Wk ó l" . .. . . . , . manicure ... A ponieważ w swoim .tawo-
llaliinia Raieeka. bmobotn.a stenotypm- • r t~e przyby 1 pierwsi k!1Jenc1: l RaJecka m1ata dość ględzen mężiJv.y dzie pracuje ona dopiero dwie god.tinył 

ka, po.zbawiona środków do .;vcia, posta- dwaJ sta~si ~ystyngowa~l pano~~e . . . . zny. . uprzedzam pana, że nie pójdzie to tak 
nowiła z r0t1.paezy utopić się. Pamenk1 otoczyły ich św1erg'l'tlt- 1 Widząc wchodzącą szefową pode- gładko · 

któ~:z~s!~t~łła ie~h~I~~~ ~~~ł;k~weł, u re11_1 kołem, .papląc j.edna przez dru~ą szła do ni~j szybk.o. . Dy;ektor wyciągnął z całą gotowoś-
clv następnego dnia raJW, Halina wy· • m1zdr~ąc się,. k~ nt~małemu zdum1e· -: ~m1em pa~1ą poprosić o P?moc. cią grubą upierścienioną rękę. 

cb<Kl:zi na u.li~.ę zo&tała areaitowam priu mu fiali.ny, Z~ZlWtoneJ tak poufafem za Oto Jeden z gości ~ył wobec mme or: - Ależ proszę, proszę bardzo - za 
age-ni!6w ~l1c11 ołrycu.j~ei: A_le doktór. Je· . chowamem Się nowych swych ,koleia- dynarny. C_zy moze zechce mu pam wołał _ jestem do usług! Gotów jestem 
b.11ski etwterdza, li don1e&1eme przec1wkc. nek J·ek 1· bezceremonJ· In b l óc.tć · · · · s· · a . · · · · 1· t 
Halinie było fałuywe, a •fabrykował ;. sto- i • ' • • a ą ezcze r.o- zwr uwagę, ze n~e pow1men tę z, - do ofiar Jeszcze c1ęzszych, amze I a. 
Ian Hansen. śc1ą khJe.nt?w·;·· I c!10wywflĆ ordynarme wobec pracow· ażeby odzyskać przyjaźń tak pięknej 

Halina zostale zwolnt~na udaJe sio na Wreszcie Jeden z przybyłych zau- me. damy 
tioszukiwanie Pawła. lecz. na~aremnie. • ważył trzymającą się na ubo'31Zu ł fali- I Właścicielka zakładu skinęła gło· właścicielka zakładu zaprowadztła 

W wędrówkach po m~eście spotyka I~ Il" i ł · k · · · d · · · · 
właścicielka układu fryifenklego i propo-1 " posuną się U meJ W me wuznacz I wą. . ich do bocznego salomku 1 ttahna, pou-
GuJe jej posadę manictld'Zy.tki. • 'nych lansa~ach. . . - Owszem, owszel!l ;-- powie~ mu czona raz jeszcze przez swą pryncypa· 

-. A witamy~ witamy! - uś~1c~h- t~! - L~cz r~wnoczesme. muszę 1 . t?· łową, wzięła się niezdarnie do .Pracy .. 
- Głupstwo - pocieszyła ~:asmu- , nął się, a złote .Jego zęby połyskiwały b1e. drogie dziecko, zwrócić uwagę, ze Ale nie odzyskała zaufania do swego 

coną jej nowa znajoma - wyuczysz · złowrogo... Jakiś nowy, cenuv naby- musisz zachowywać się grze.:znie wo- klijenta. z mętnych jego oczu sz1y ja

sie! Nie jest to taka w~elka sztuka po-
1 

tek!. .. Jak się panieneczka nazywa: . ! bee .nas~y.c~ klijentów... Je~t. tC? j~dm\ ki eś denerwujące lep~ie. spojrzen.ia, a 
Ierować cudze paznokcie! · Wzrok starszego pana poc?.ął shz~ 

1

. z na1waznte1szych zasad moJeJ firmy. gruba jego dłoń prom1emowata flmdem 

I tak sie stało, że Halina Rajecka gać się po zgrabnej figurce dziewczy. Tu skinęła głową na obu panÓ\Y tłumionego pożądania. 

dostała sie do zakładu fryzjerskiego pa ny, szczególnie długo zatrzymując się · odciągnęła ich na stronę. Zajęta manicurowaniem jego paz-
ni ttildy'... na śmigłych, sarnich jej nóżkach, po- I - Zaport}niałam zakomunikować pa nokci, pochłonięta zupełnie :nyślą, aże

Szefowa okazała Jej z miejsca wie- czem powędrował znów w góre, ~ <;po· !}Om .....:.. szepnęła - że ta nowicjuszka by nie skaleczyć mu palców ostrym rro-

le serca i dobroci. tkawszy się z zażenowanem spojrze- przebywa dopiero dwie godziny p0d żykiem, słuchała nieuważnie zwierzeń 

- Przedewszystkiem - oświadczy : niem brunatnych, trochę ztocic;tych O· moim dachem i niema jeszcze oojęcia o starszego pana, który rozwodził się dłu-

ta na wstępie - nie możesz komprr·ml- • czu Haliny, ujął ją pod brodę. I tern, czem jest właściwie mój zaktad go i kwieciście. 
tować mego zakładu swojemi łaszkami. ! . Głos jego ciągnął się leniwie i oble- , fryzjerski... Więc nie tak obcesowo - Wzrok jej zahaczał mimowoli o zło
Masz tu suknię - zdaje się, że bedzle śnie. l moi panowie! Nie należy działać zbyt te pierścienie, zdobiące pulchne paluchy 

dla ciebie w sam raz), pończoszki i bu- j - Domyślam się, domyślam ... Ja- gwaHownie! Myślę, że ten i.rud opłaci dyrektora. 
ciki. Nasże pracownice muszą prezen- 1 kaś świeżutka nowicjuszka!... Ni'~ sic sję: o ilę . mi wiadomo, pan, panie dvre- - Co to za kamień, ten zielony? ... 
tować się elegancko ażeby nie przyno.

1

1 nie bój, znam ja pewnego pana, ktMv ktorze, przepada za świeżemi kwiatu- - spyta fa wreszcie. ażeby bodaj przez 
sić firmie ujmy. zaopiekuje się chętnie takiemi uszk::imi, 1 szkami. grzeczność powiedzieć parę słów. 

Obdarowana dziękowała jej ze wzru 
1
-taką buziuchną! I przy tych słow'.ld1 u· Rysy twarzy starszego dżentelme- - To jest. proszę pani, szmaragd -

szeniem. siłował ją objąć... na, który nagabywał poprzednio Hali- objaśnił zagadnięty - czy podoba się 

- Jaka pani dobra - powtarzah.-1 ttalina Ra.lecka odtrąciła z na]wyt· nę, rozluźniły się. pani? . 
Proszę mi wierzyć, że odwdzicczę się 

1 

szem oburzeniem zuchwałego dJr.żu· - Jeśli tak - zatarł ręce --.- prze- - O~sz~m :-- przy~nała ttal!na -
jej z całego serca!... ana. praszam, a równocześnie dziękuję. lecz ten meb1esk1 - zdaJe się szafir, jest 

Szefowa skinęła z zadowołenlern - Jak pan śmie! - zawohfa gk•ś- Tu, podszedtszy do sieduicej w ką- jeszcze piękniejszy .... 
głową. Zilustrowawszy bacznem spoi· no - zachowywać się wobec mnie tak · cie traliny zmienił sie w jeden wi.~lki ... Gdzieś zdaleka, z odległych wspo-

rzeniem wykąpaną, ubraną i uczesaną bezczelnie? Proszę się nie tapaminać! I ukłon dże~telmenterji ·i grzeczności. ~nie~ P:zez. czas i mgłę spojrzały na 
pupilkę wprowadziła ją do salonu przy Jestem wprawdzie tylko manicurzyst· - Przepraszam, przepraszam nnj- mą meb1esk1e oczy Pawła... . 
jęć. ką, niemniej potrafję uszanować swą I mocniej, że obraziłem ją swoją poufa- - Tak - pomyślała. z t~~lanc~o]Ją 
' - Oto wasza nowa koleżanka-za- godność. / łością. - ~le ?czy Pawła były 1aśmeJsze t nie 

znajomita ją z kilkoma bezczynnie sie- - Znamy, znamy tą piosenkę: bie~ Widzi pani, jestem z natury iarto- takie .z1.mne.... . . 
dzącemi pafilenkami, które zresztą oc!E dna, lecz uczciwa - uzupefuil drwiąco wnisiem i pozwalam sobie crnsem na Wiz_J_a dawnego WSJ?Omnlema I me-
dzącemi _panienkami, które zrei;Łtą z starszy pan. - Tylko bez deklamacji! jakiś gest ~·czy st owo, mogące wydać I lanchohma myśl przeleciały... · 

wyjątkiem jednej, odniosły się dJ ' no- Niepotrzebnie robimy ze siebie cnot- się na pierwszy rzut oka obraźliwe. Za· (Dalsz c·1ą J t o) 
woprzybyfej z wielką rezerwą. I kę!... I pewniam jednak panią, panno Halino, y g u r • 

TAJEMNICA HRA. BINY 208) żarty, Żegota zdzielił Adolfa rękojeścią drzwi, podczas gdy Lasecki rewidował 
, rewolweru w głowę. pośpiesznie pokój staruszki. 

Adolf zachwiał się na nogach i upadł Nie znalazł tam nikogo. Na stole le-

Sensacyjna powleSt współczesna Napisał JERZY BAK by iliewątpliwie, gdyby detektyw nie żaly tylko jakieś listy. 
podtrzymał go. \Vszystkie wpakował do kieszeni. 

- Tak.„ - odparł tamten niemniej f pańskim adresem, aby pan zwolnił Leh·, Lasecki tymczasem trzymał mocno Tymczasem Żegota wymacał poclem 
zdziwiony, podnosząc skołataną ~to- mana... Ostatnie dwa dni mają zamiar w garści Gustawa wypytując go 0 to ku następne drzwi. 
wę. ~ A kim pan jest? czekać, potem wyślą ją na wyspę trędo samo. ' - ttallo !. .. Panno Leno! - zawołał. 

- Nie poznaje mnie pan? ... To świe watych... Adolf, straciwszy r6wnowa'gę, zale· Z poza drzwi rozległ się jakiś szmer. 

tnie!.„ Żegota Jestem... . - Niedoczekanie ich ... - syknął że- wając się krwi ą. która spływała z rany poczem odpowiedział radosny głos Le-

- Żegota!... Pan tutaj!?... Patrz gota, zacisnąwszy pięści. na głowie, bąknął: ny: 
pan!. .. O mało nie zatłukłem pana!... _ I ja tak myślę _ odparła Lasocki. - Weźcie ją ... tylko darujcie mi ży- - Jestem tu ... Boże!.. Kto mnie wo-

- A i ja o mało panu wszystkich zę - Za chwilę wyjdą stąd z listem ... Jak cie... ła ?!... 
bów nie wybiłem!.„ Skąd się pan tu pan sądzi, czy nie czas zabrać się do - Darujemy ci życie, ale powiedz - To ja - Żegota!... Tu pani sie-
wziął, u licha!... nich?... wreszcie, gdzie ona jest ukryta... Wie- dzi? ... Dobra!... Już otwieramy!.. 

- Pozwól pan przedewszystkicrn, - I ja tak myślę ... - odparł Żegota. my już .. że w tej piwnicy, ale jak się tam Wsunął klucz, otworzył, stanął na 

ie się podniosę, bo moja pozycja nie - Musimy wydostać Lenę z tej nie- wchodzi?... progu. Lena nie wierzyła własnym 
jest zbyt wygodna... woli... , Ale Adolf milczał. Stracił przytom- oczom. Rzuciła mu się na szyję. A gdy 

Obydwaj podnieśli się z brudnego Rozejrzał się dokoła. nosć: Żegota począł szperać w j~o kie· ujrzała również Stefana, płakała jak ma-

chodnika. - Warunki są dobre ... - 'dodał. - szemach. . . te dziecko. 
- Co pan tu robi? - zapytał detek- Ciemno i pusto ... Lepiej przydybać ich Wydobył stamtąd ktlka kluczy. - Więc jestem naprawdę wolna? -

tyw, gdy lekarz ochłonął z niezbyt dlań w slenL - To pewnie te ... - pomyślał i· pytała , jeszc,z~ nie wierząc swemu wiei· 

przyjemnej potyczki. Weszli cichaczem do mrocznej sieni. zwracając się · do Laseckiego, rzekł: - kiemu szczęscm. 
- Szukam Leny ... - odparł szcze- W rękach ich błysnęły rewolwery. Obaj Zdziel go pan elegancko w głowę, żeby . - Tak - od~arł ~egota. - Jest pa-

rze i naiwnie Lasecki. przyczaili się po obu stronach drzwi. mu świeczki w oczach stanęły... 01 :'7olna, . al~ uci~kaimy stąd czei:npr~-
L k

. . . . dzeJ, gdyz c1 zbóJe prawdopodobme me 
- A więc mniej więcej to samo, co Uczynili to w samą porę, gdyż w tej ase~ i spełmł. r?zkaz. Po ~hw1h Gu zrezygnują z pogoni... 

ja ... I śledzi pan tych dwuch drabów? ... chwili w piwnicy rozległy się kroki i staw lezał . ró.wmez pod ścianą przy Lena z wielkiego wzruszenia nie 

- A jakże ... wyszedłem z hotelu za- po minucie do sieni wyszli z podziemia swym przy3ac1elu. miała sił, by podążać za nimi. 

raz za panem ... Uważałem pana również dwaj Niemcy, szwargocący po niemiec· - A teraz do roboty! ... - rozkazał Stefan uniósł ją jak piórko i wydo-

za swego wroga, więc musiałem strzec ku. detektyw.. . . . stali się z mrocznej piwnic 
się was trzech. Ale udało mi się zmylić Żegota syknął cicho, dając znak swe Dopadli do piwmcy. Murowane weJ- W . . .. . Y_· , • 
jakoś waszą czujność i dotarłem do tego mu towarzyszowi, aby trzymał broń w ście byto zamknięte. Żegota wttacutl .. c~wih, ~dy miJah s1~n, . niem~y 
miejsca przez nikogo niespostrzeżony„. pogotowiu.. . szybko klucze do wielkiego zamku. Je- rzucili S!ę .n~ mch ztvł~. Juz w1tloczn1~ 
Najtrudniej byfo dostać się do sieni i z W chwili. gdy niemcy zamierzali już den z nich pasował, na szczęście i drzwi otrzeźwi~h 1 • zap~a~nęh ~dwetu. Brl)m 
tern dafem sobie radę ... Jak pan widzi, wyjść na ulicę i zrównali się z ukryty. się otwarły. wp~a~dz.ie me . mieh .. gdyz Żegota WY: 
największe niebezpieczeństwo groziło mi w mrocznej sieni polakami, nagle Zeszli na dól. W tej chwili otwarly pkódmt ich ki.eszeme,. ale wrdostah 
mi z pańskiej strony ... Ale nie żałuję ni- cztery mocne dłonie ścisnęły im gardła się jakieś boczne drzwi skąd wyjrzała s ą ~,sztangę zelazną I tern probowali 
czego„. Wiem już gdzie jest Lena... i jednocześnie prawie zajrzały im w głowa staruszki i głos kobiecy zapytał: zmu~ic ~aszych bohaterów do za trzy-

- Pan wie? .. Gdzie?.. oczy czarne lufy browningów. - Czy to pan, panie Adolfie? ... Czy ma1Afe sJ~den str ł ż t dd 

Lasecki rozejrzal się trwożnie i wska - Was ist das? ... - krzyknęli prze- pan czegoś zapomniał?.. postrach zmusi'łzai.cb Jedgoocy , fo. - ~nY. 11~ 
· • l · · • d ł · · · · Ż • o 111ę c ia się 1 

zuJąc pa cem na. c1ei:nną s1en, o par : razem memcy. . egota w odpowiedzi na to pytanie Lasecki wraz z Leną wydostali sie na 
- Tam, w p1wmcy... - Gadać gdzie Lena!... No, szybko. podsunął staruszce lufę rewolweru pod- ulicę. 

- Skąd pan wie?... lbo kula w łeb!. .. Szybko!... Ani słowa!... sam nos. Babina z głuchym jękiem pa- Biegli poprzez mroczny P t zau· 
- Podsłuch.atem rozmow~ tych ł?- Je;dno słowo: - gdzie Lena? ... Albo po- dła. n~. podłogę zemdlona, tak się przera- tek. us Y 

trów ... TorturuJą Lenę. chcąc Ją zmusić wiesz, lotrze. albo... ziła broni palnej. 
do napisania rozpaczliwego listu pod I aby przekonać szwaba, że to nie Żegota szukał poomacku następnych (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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18-go , dni~. ciągn~en.ia 5-ej. kla-~y ~·6-ej loterji państwowej 
• „ ~ ; ' 

Wozo.ra1 w osiemnastym oniu t0089 136 IS6 99 471 936+ 59 111+ 25+ 602 112 36 08 870 47002 15 108 870 84097 219 358 41!1 2t 744 897 325 1s 812 18 119o45x 83x 115 304 22 
ciągnienia V klasv 26 ·polskiej 21 822 36 907 20 94 12111 43 65 380x 37 365 411+ 922 48015X 106 28 206 85040 110 200 2138 48 83x 476 512 614 23x 72 481 524 44 629 73 867 78:. - -

.. , • . · 96 440 511 19+,822 955 13082 239+ 9 38 82 92 487 · 738 918 89+ 49203 19x 95 721x 801 18x 53 94x 86034it 64 120117 68 208 319 50 430 43 563 649x .. 
loter11 panstwoweJ wygrane pa- 526 646 140.59 100 74 217 362 40!1 31 72X 388 853X 1'1 75 · 178x 410 92 546 729 833 949 87041x 73 704 828 63 911 15 121052 83 341X 
dłv na numery następujące: 66 529+ 32 623 91 728 76 810 76 918 50085 143 36 357 699 ·s11 68 . 992 .65 77x 2.18 30 38 66 328x 82 492 511 ·531 39 628 45 703 41 895 909 122194 ' 

d. '5081 257+ 6C5 19 45 772 861 16007 51149+ 91 261 73+ 93 346 412+ 37 56x 56x 651 65 88107x 53 57 353 85 332 430x 70Q 801 31x 99 956 123039X 
Po o.OOO na n-ry 46067 28 43 247+ 7~ 332 53x 566 101 17189 59 517X 69 766 52217+ 75 32o+ 73 593X 645 793x 95 89323 30 459 580 91 12ox 78 89 298 392 437 ssx 94 605 

64880 76384 107820. 21sx 302 16 110 823 11 952 rno11 91. 447 11+ 623 53x 796 soo 68 53086 639 64 758 .849 950 90011 212 584 621 69 773x 908 22 44 55 124185 260 473 
p 0 2,000 zł. na n-ry 7677 189 3!7 33 46 69 80 479 586+ 620 183 306+ 447 88 614 79 939X 54043 53 73 851 52 94 916x 91059 61· 101 214 15 18 737 60 71 98 888 91 997x 

8834+ 1128 20262 21541 35103 701 854 64 909X 19198 357 88X 419 90 140 73 300 20. 451 65 68 669 846 340 524 601 8X 31 744x 895x 92031 32 125056 176 88 93x 251 337 64 429 77 

42131 43881 56265 73467+ 51 844X 490 77 20179 432 80 553 644 89 916 30 55101+ 24 7() 239 629 984 175 343 508 604 713 77 820 33x 62 93 98 660 87 746 827 126010 80 89 t48X 
950 99 21058 102 256 362 460 521 30 55083 176 208 300 47 83 412 25 51016 93004x 27 195 223 45 629 733 69 868 339 424 30x 519 643 717x 821 971x 

89630 111494+ 112340 :115201 48 69X 77X 659-f- 74 92 746+ 814 31 101 74 218 342+ 423 24X 90 747 94007x. 9 14 63x 74x 163 248 93 360 n1024 56 86 253 64 69X 71 324 415x 
119729 127251+. 144294. 94 '22006 149 78 332X 70 408 30 90 79 822x941 58'.349 58X 80 631 777· 63 98 360 85 631 96 727 ~5054 149 85 29 725 52 886 98x 903 10 24x 128101 

Po t.OOO Zł. na 11'-ry 1078+ 552 636 46 780 91X 981 23039 66 127 815X 35 904 4o 59373 622 63 718 845 280 86x 345 48x 832 44 96003 30 166 61 269 348x 518 609 864 909 45 95 . 
89 237 302 45 85 440 99 580 671 81 32 60042 66 111 483+ 500 679 764+ 292 477 88 786 960 97120 28x 9!) 2115 129110 238 542 607 20 759 69 885 

3436+ 8601 15331 17890 17412 776 85 813 34 73 86 978 24228+ 46 923 75 61070 133 254 332 ' 56 410 44 314 24X 66 94 452 96 780 812x 29 939 130045 89 135 96 314 16 309 29 402 
21947 2295o+ 29410 36536 t3+ 514)" 16 42 823+ 71 25139+ 530 31+ 71 77 657 845 942 62154 83 92 98008X 28X 146 373 80 516 30 712 552x 94 612x 46 67 711 859 958 67 gj) 

40144+ 415.p2 44642 52079 258+ 3'15 84 435+40 524 691X 779 215 39 51 399 571> 844 97x 63080 112x 34 826 52 74 96• ·78 99054 7811: 148 131089 332 522 667x 109 52 64 839 54 
53377 57607 67282+ 70124 26129 315 91+ 488 688 135 46 892X 34 40 249+ 304+ 637 702 41+ 822 202 327 410 551 98 655 965 906x 132140 221 25x 64x 475x 781 908 
.77

841 84778 87028 90377
+: 922 24 27230 69 308 40 48 424 648 84 97+ 984 64009 54 76 249 , 51 95 100066 67X 89 111 78 228 388 414 41 76 79 133162 73 266 739X 47 7t 72 

+ + 
-. 958+ 28055 106 93 308 10X 20 41+ 447 51 11+ 507 15 61 622 28 65 86 14x 579 87 687 848 78 956 101089 250 881x 134104 51 242+ 72 347 423 36 

90984 92922 94963 969571' 83 5zs+ 603+ 91 104 29109 87 129 816+ 959 65018 244 95 310 44 454 11 82 343 404 11 654 62 82 97 774 78 51 622 21 57 809 78 8ox 83 910 135025 
971].1 101486 114207 118267 74 804 948 30075 126 55 255 330 88 543 754 66063X 79 530 604 741 99 826 34 102024 125 469 92 545x 75 615" 326x 549 625x 728 846 61 67 136017 
116831 120550 122366 126760 73 431 32 49 831 39 970 31005 101 96 864 76034X 89 147x 203 59 74 304 22 88 979 103068 102 56 327 92 425x 503 102 46 321 75 506 36 45x 137067 70 
130665 131046 133712 137138+ 204 460 70 634 81 715 822 35 980 57 80x 83 84 942 68208 33 41x 65 71 27 97 781 979 104063 181 281 87 323 132 47X ~9x 298x J36 80 407x 12 95' . ' 
'lSS36fl 13S9G5 l438 18 146026 32009 25 95X 300 33 77+ 508 76+ 90 309 58 91 469 539 59 688 705 813 414 555 716 8J7x 105049 105 18 25 87 656 989 138174 286 488 649 94 763 93 

644 41 55 61 93 727 801 67X 33057 929 88x 60032 97 105x 313 424x 53· 452 70 540 50 642 745 868 906 23 40 818x 82 83 984 98 139015 33 107 55 
'l467Q4. 67X 33057 67 326 407 44X S31 X 737 620 905 84 86 70105x 287 376 89 403 81 106022 39x 131 239x 321x 415. t6 75 94 243 325 489 96 726 a57 6

2· 
91X 34046 196+ 443 56 598 601 737 50x 621 710 16 71090 213X86 301 6 55 69 503 627 721x 938 46 81 107047x 140064 125x 266 82x ~21 445 84 55{ 

Stawki 812 27 40 945 35202 80 318 434 53X 98 498 519 58x 771 77x 824 50 72009x 132 270 522 28 481 701 16 80!1 910 603 44 703 72 831 919 131214 329
X 

761 87X 997 36102 52 52 78 95X 351 213 14 534 94 726 27 69 99x 885 965 . 108036 126 29 63 93 311 64 559 7g 40 53 428 563 647x742 83 849 933 

80 95 143 220x 81+ 324 6a9x ,9 437 37 510 626 907 -;9 90 37047 108 85 73028 461x 50? 36 81 105 98x 836 621 47+ 731 910 109030 143 10 12 142133 257 97 518 29 30 38 94 656 
937 50 1057X339 40 64 409 55 ti49X 67 208 325 44 46 496+ 636+ 795 834 74036 52X 71 101 3 22 48 64x 97 251 237x 343 68 400 61 117X 83 827 28x 741 879 916X 143186 ~95 ~05 62x 77 "' 
729 58 823 65+ 96X 900 93 2100 z+ 933 59 38123 12 228 34 95 390 446 304 33 413 15 39 85 633 727 78'x 863 110019 30 79 373 12 414 500 11 602 96 937 42 144172 288 327 61 452 62 
322 54 627 49 66 367 97 918 3066+ 511 76 980 39068+ 229 313 18 448 75026 161 71 220x 31 448 89 90 514 20 99 768x 871 993 111015 92 104 240 764 81 ~ 74x145064 326 63 94 488 506 
193 244 334 476 583 661 72 81 93 859 513 783 981 40020 148 232 774 718 693 794 851 66 919 56 ól 76025 371 432 74 593 655 78 813 112106 83 266 14 651 767 68 857 95 910x 14605~ 210 
73 4021 183 293 647 722 64 77 853 59 28 804 8 63 41088 126X 248 73 306 901 23 41 77010 139x 204 .313 427 96 404 67 554 96 804 73 963 75 113162 11 43x 383 545 640 68 863 77 963X 
S019 582 84+ 6X 13X 24 706X 93 48 94 .589 729 928 63X 42162 364 98 796 838 48 932 38 73 78117 65 204 59 260 306 12 1s 82 5os so 655 898x 147023 27 39 50 308 51 506 30 75 
813 46 74 87 6011 45 88 104 3~ 35+ 636 740 810 917 55 94 43169 278 489 378 546 664 766 885 79096 156 382 114013 215 506 904 20 79 769 894 6o2x 47 -
277 1513 22 52 795 7163 89 218+ 99 579 621 787 903 44021+ 34 113 359+ 524 624 929080029 108 23x 287 366 115094 148 286 346x 49 84 417 56 524 
434 82 570 799 825 64 911 8005 81 421 502 72 96 97+ 606 739 33 74 841 622 84 94x 718 42x 832 81181 387. 51'9 542 SO 718 79 892 938 116014 171 341 N ± f 
!36 432 57 512 603+ 73 110+ 20 75 53+ 930 99 45111 82 350 419 510X 641 842 51 8~075x 80 39;) 459 612 14 410 .29 72 565 647 78 876 117034x 103· a nume? oznaczone • · • 
803 9013 143X 236 38 316 599 928 90 640 818 97 46011 23 144 49 75 515 930 51 83059 296x 345x 616 29 38x 63 26 43 46 234 662 938 50 118234x oo Padły Dl'emie.. 
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'Bydgoszcz, 29 marca. 
W Bydgoszczy miała miejsce strasz

na tragedia rodz«nna, której podłożem 
były nleprawd01podobne wprost stosunki 
roozlnne. 

Na Wrlc'.iaiku przy ul. Blumwego l 
mieszka od dłuższego czasu inwalida 
:wojenny Piuz. W1róciwszy z wojny, ia
wadida ożenił się z wdową. która mia· 
la 18-letriiego syna Henryka. lli~wi~~wanie niebe1uieuóei Uaiti · banbt~iei 

Chłopak ten mia1 20-letniego orzy
Jacl>efa, !który często odwiedzał dorn 

9-ciu zbirów wpadło w. ręce _ władz . 
Pinzów i w rezultacie został k<>cban~ Lublin, 29 marca 
kłem matki swgo przyjaciela. · Na terenie województwa lubelskie-

Z czas·em Pinwwa nie ukrywała go ·i woly'ńskiego grasowała szajka ban 
swej zdrożnej mHości a nawet umieści- dycka, która napadata przeważnie na 
ła kochanka w domu swego męża. Finz, reemigi:antów. 
nie mogąc znieść dłużej tego poniżenia I tak ofiarą zbrodniarzy padł Michał 
wyprowadził się. Kossowski pod Włodzimie rzem Wołyń 

V'(. domu zapa~owaly straszne sto- skim, któremu bandyci zabrali 120 do-
sunk1· iKochanek r~łl'LOWej pobił ~e:.':'ne- larów i ciężko zranili. . 

Szmita, Tomasz Gawron i Paweł Wie
niarczyk. 

Bandyci zamieszkali na terenie po
wiatów: Jtibelskiego, krasnystawskiego 
janowskiego i włodzimierskiego, a 
przed każdą wyprawą zbierali się u Golj 
ca, skąd uda wali się na rabunki. 

Osadzono ich w więzieniu do dyspo 
zycji władz. 

SThN IStAW BAl . 

. ' 

..........::RlbWWW!Q 

MA1tfl9ZA 
Ml~•łCI 

DO NABYCIA WE WSZYSTJU(ff 
l<S I Ę GARN IACH 

' i 

i"''' 

go dna swego n edawnego prz~1a .... 1ela. Następnie bandyci wtargnęli do do
tak, ~e t·en zm~zoo.y był opuśc~ć dom. mu Ryki w Dziełowicach, gdzie po zra-

N1eba'Yem P1nzowa "'.'r~z z kochan- bowaniu gotówki 300 zl. zgwałcili żon~ 
kłem wy1echala do ~af!1Ie~ca, a wów- wieśniaka I zamordowali sąsiada. 

FE*ff •iM•' ±«MftJ'E n ·as 
ff<~tt?t ' MW1M1P4lvmrmzz--m1a LEKARZ - DENTYSTA - . 

Nl~L~!~ ~AsTĄP• P. Kopciowska·: czas do domu sprowadz~ł się Pi1nz wrae; . . . . . 
z pa:sierbem i ·.zamlesz!kat z jego dwo- Trzecią ?flarą zbirów byt r~em1-
ma nieletnlemi siostrami. grant Kapuśmak, któremu we wsi Ra-

Onegd.aj w nocy ~koło godz. 2-·ej wis pod Lublinem zrabowano 2,700 do
pe>wróclł Henryk, a gdiy ojczym zrobił larów. 

produkowanych na pod-~" · \ ' D 
stawie zgłoszonego w , ·, ·-. · ~ 4, 
Ameryce do patentu · . . I ·' 
sposobu wytwarzania. 

przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30' 

Gdańska 37 
tel. 232-55 mu w:pmówkę, że tak pó~no wraca do W wyniku docliodzenia aresztowani 

domu. ten W- pewnym momencie udat zostali w dniu wczorajszym Antoni &! ' 
„Nr. 122ó* „ od 4-el do 7-ei w lecznic:v. Piotrkow1 rn• ska 294, tel. 122-89. 

Dr. J. NADELIKAżDĄ CHOROBĘ · WYLECZYSZ I Lecznica 
akuszer ·aln•kOIOll !etoli to<Ul•rnie ••vw•ć hed<le" Zalersk• n s o M M E R 
Godz;,~::::.t~~=: :.'ł i:.! 7 -

8 z I o fi„ Jl D·ra BRE ya R li ~rzyjmuje chorych UL 6-go Sierpnia I, ·• ·„ 
ANDRZEJA 4 U n U n we wszystktch specjatno. te1eton 220-26. 

TELEFON 228-92 aaiskutecznieisze w nast. chorobach~ j ś~ac~ ojd 9:eJ r:no choroby s~t>~'e~~neryczne · 

:---~------"--.·---Nr. 1 _,kaszlu, astmie, rozedmie płuc - cena zl. 3.50 · 0 ·e waecz r. Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

Pl·~ ł • .BDr. MED. t • ~~: ~ = i;j:J~t:;~~is~~~~~~h.uw~f:Jb~~;~~~niói~~!~~il :·: : ~:ggDl[i~i 3 lłll~ 11"lllllllllllllllllllillllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll!!!~ 
I O al Drns Bln Nr. 4 - nerw<?wych, bólu głO'_VY· bezsen~ości, . apatii do życia " " 4.00 ;, 

Nr. 6 - bledmcy, długotrwaleJ nledokrw1stośct • „ 5.50 k WYPŁACALNY na sta·nowisku posz.u~ 

SZERJA CHOROBY KOBl"Cf! Nr. 7 - nerkowych I pęcherzowych „ „ 4.00 I • kuje przy chrzdciiańskiei inteligent- · 
AKU 1 . . S •· Nr. 9 - ogólnego zatrucia - przeczyszczające „ „ 1.50 , nei rodzinie la<lnj.e umeblowanego po-
UJ. RZOO~SKA 5 (we1ście z teradz- Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz- · koiu te wszystkiemi wygodami, tele-

. Pr~~lm~ie T;} ft:~~:el sk~~t~adNor7e4~~ch lub w wytwórni -POLHERBA, Kraków - Podgórze. _n~lllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllll!IJllllllllllllll!l!llU ~=~n~~·~?s~a:a:~ ~r~ć:./kładać;; 

Dr. med. 

Doktór Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni . broszurkę .• Jiik .I Doktór MLODA, ładną i zgrabną, nato.mia,st 
· odzyskać zdrowie". skromną l dyskretną pmią pragnie Po-e E R M A N oaDDDOODDDDDDDOODDDDDDDDODDDDDDOClDCICIDDDOOODfJOCJlJCJtJ~ H szum a c h BA r znać kuiltura!.ny chrześcijanin na WYŻ- • 

I 
H&MWM*' iłijPRZYBLĄKA.l sie P'ies doberman szem sta•nowPsku. Dys-krecja za.pewnio-

ZLOTO, BltUTER lĘ, kwity lom- 1 czarny podipalany, do odebrania za • ' · na, W'Zeto Poste • Rest1mte i anonimy 
Specjalista chorób wenerycz. bardowe kupuje .I Pl!lci n~jwy~- lzwirotem kosztów . Wlodztmiernka 12, Choroby skórne do kosza. Oferty z podaniem wi~ku i 

nych skórnych i moczopłcl9wych sze ceny Zakład Jub1lersk1 I. P1- ~· 11, Jobst. 30 • t . p. do RCII>ubliki pod „Do 21 w_isis'!'ll''. 

CEGIELl'łftArłA N,o 15 ial\w. Piotr.kawska 7. c I weneryczne POKÓJ słoneczny z niekref)Ujaccm 
• ft M • iWi!łjJOSI<OWlCZ Sfrra P iotrkowska 33 Piotr'"OWSka 56 t I 148 62 wejściem z wszelkiemi wyg~dami do 

tel. 149-07 $"' 1:'n gafa.nte1ry1'ny z ~ko1"em i ku- zgubiła świaodec two tożsamości . W"d. ~ n . • e . - . . L. 20 f I 
. :l\.L"'r „v. . o w:vna1ec1a . 1powa , ront, I J>ietto, 

PrZYimuJe od 8-11 I od 4-8, ·chn i ą <lo &przedmla tamo bY'łe zaraz.'przez VII Kom. P . P. w Łodzi. 30 Przvi1nuJc od I i pól-4; J<l 6-9 wiecz m. 5. Obej rzeć można o<i'lO' ran.o do• 5 
w niedziele i świeta od 9-1. Pabjantoka 26. 2 w biedziele i świeta od 10-l-ej. popołudniu. 15 



Strzalcy··boksarzy 
z całe) Polskl w Łodzi. Echa wypadków śmlertelnych na ringu 

Komunikat Rady Naukowej Wychowania Fizycznego p1.:!r.z~~l~!:~~Y?0Mktpz~~\:ię Sir~~~ 
Jc.i~o 'W bOiks.le. 

W związku z nledawnemi w Polsce dany był "'rzez lekarza Poradnd tu.ż ska Rady zażądała aby odno•ne przepł• 1 Jaik wlelldie WintereSoaw&nie wzbudziły w ~a-
dk Ś Y b ł ' 1 ' ł ś 'k łym b-.aju pifl'Wei:e misbr.z;ostwa, śwJa,dczy naJ]e-

'V:YPa . ami mlerci na ringach bokser· przed zawodami. Badania takie pozwala· sy y Y ~c1ś e ~ ~rzysz o c1 wy onywa• pieJ wietka łlość a1iło.uel\, kt6r.e nie pra1estają 
s:kich, komisja leikarsika irady naukowej ją Jedy111ie na stwierdzenie ogólne-zdol- ne, co niewątphw1e w znacznym 1top- naipływać w daluym ciĄgu. W'ród a1głos:z.onych 
wychowani.a fizyicznego, celem dokład- ny czy niezdolny, podwyższe1t1la tern.pe- rtiu przyczyni się do zmnieiszenla wy· zatWOdniltów nt• brak jest pięściarzy ;ut rutyn.'l
nea-o i przyczyin.owego naświetlenia z.go- rafary i Innych dole,gl!woścl, nie dają padków dość częstych z powodu nien&• YMiDych i znMl~h ze . awych wy.atę.pó~, jedna.k 
nów d!Wuch młodych bokserów, zgroma- żadnej gwarancjl, te: 1) kandydat wY„ leżytego przygotowania ringu. l z po•ród młooych wielu ziap~wiada aię dooko· 

ciżUa wszystkie materjały sądowe i sek- trzyma wysiłek fizyczny, jaki mu stawia Niezaletnie od powytszeJlo - tak nalO!>O llata pięściarzy zgł,oezona dotychca1ais z 
cyjne, pO przestudJowanlu których na wa:lka ookseirska, 2) czy posiada pewne sędziowie gł6wn·i, jak i boczni, a prtede· p.oinczeg61nych okr"4ÓWI Łódź: (od wagi mu· 
szeregu posledze(1 'POstaoowiła podać do prz"lO'otowanie do ułubionego sportu. wszystkiem lekarze winni dokładnie nej)1 SzeffeH, Drutbwkl, MałouczYk, Skrobeik, 

· d ś Ó J 
6 t ć tl' ' " • f' g MroczkoW'tki, KuI'eopaitwa, Cyga!Il, Par.ś· Po-

Wia omo ci og łu wynllk badań z dwu-cit Kwestję PU111ktu ,:>!erwszego routrzy- P.rzes rzega mo 1wo„c1 , 1zyczn~ ? wy· zmd (od muszei)i K.Oikocińs.ki, Stępnia. , Mkha· 
powodów: ginie dokładne badanie w poraoo( spor- s1łku u bokserów w czas1e walki 1 przy le:wim:, MatCiejewskl, Stryczyński, Dworzat:zek, 

Przedewszystkiem dlatego, że prasa towo-lekarsklej, a pulillktu d'rUg.iego - pewnych obiawach wyczerpania,. ~inni Sz~ur~. .W.anzarwa od. w • . m,~a1e.i).1 Frenkiel, 
codzieona przedsotawiala w swoim czasie uczchva i sz.czera piogawędka z lekarzem walkę raczej przerywać niż do me1 za. Wtel~uieW11CZ, OJuewsJu, Wich~mskt, Gutlow· 

WYVadkii bokserskie dość powierzchow- poradni uistaili dostate<.:zność przygofo- chęcać. . ' ~j)~~~O.tk~!rlt~.ec. J61::1:~ki, (t!a:~wfc'!.:: 
nie i niewyczerpująco, a po drugie-aby wati, względnie - wybór najbardziej od- Uchromć bokserów przed nleszczę• BuctzyMld. Wójcicki, Urba.n. Brilleść na.d Bu-
ogół S1Połe0czeństwa c:Wwledz.ial słę wre- powiedniej gałęzi sportu. śliwemi wypadkami śmiertelnemi motli- giie,m: O"nitk, Wiasilewski, Wa.wmyn.ia.k, Piofo.JIW-
szcie, c.o było właściwą przyczy111ą z,go- Komisja Lekarska Rady Naukowej we jest jedynie przez dyscyplinarne pod s·~i. IOkrd ten r•preaentul• plęściaNe od wa· 

i . ·1 .1 ~.,.,n, ót W F dł ' d t ' ' dk · d 'kó · t ' · gi lekkie!). nu zaznaJom1 s~ę 'VV"'-r ce z pracą . . na ug1 czas prze wys "-p1en1em porzą owanie zawo m w 1s n1e1ącym ZlllW<>dnk:y u.mr.;.oowi częściowo będą ur!o. 
świata lekarskiego w dziedzlinie wycho- powytszych wypadków w boksie, po· przepisom, przez zastosowanie bez· Jrowam w lokalni Ośr.ooka przy ul. Nowo-Targo-
wania fLzycznegc. czyniła szereg zastrzeteń, mafl\cych na względnego posłuchu dla lekarza apor· wej, u• czękliowo w hotelu „Polonia.". 

Odnośnie wwadlru studenta polHech- celu ochronę zdrowia zawodników i ćwi towego, współpraca oragnizatorów walk W dniu JułtiZ~si:ym o godz. lS·ei odbędzie? eię 
nitki lwowskie1, ś. n, Oodlew~1,.,1~"'0 Eu1<Yetl· czący, eh. ,Jdl,i młod. ziet sportowa i .słe• bokserskich z lekarzami i sędziami prze ~&tł'Dle i roz.los.ow.a.nl~ ?ar, ziaA 0 goch. 18·

30 
~ 'Ił' ;:,in.·"'6 6 k kł d ł k . , , , , 1 

, roi~poczn" aię wailk.i eliminacyjne w ea:lach IKI• 
JUlS'Za, jaik wytnika z pI'UIJ)rowadzonych ry ntl\ 1eru1ą~e me przy a a Y w1ę • rywan1e walki JUŻ w razie za1stn1enia (F,Y ul. Srebnyńakiel 101 i Geyera. [pniy ulicy 
b&dań, bairdzo szczegółowe opracowa- szego znaczenia praktycznego do postu objawów przemęczenia, względnie na· Ptotidc.owsklej 295). Dila zespołu zwycięskh~go 
u~oh, z.goo nie.szczęśliwego w wake bok- lat6w świata lekarskiego, mote teraz skutek otrzymanych ciosów, których pó i mi.ir.zów przezna.crone •" naigrody. 

serS!kieJ był wyłącz.nie nasitępstwem jego przeżycie dwuch nieszczę,liwych wy• "::atwór0zdenn1.ikeawsykwutokła1 .. ć mogłoby zgubne dt.11. Para Tłoczyn'skl-Hebda 
konstytucjl f,izyc:zinej, wYTażadącej się padków bokserskich sprawi, że zaintere ,., 
stwierdzonym nd.edostatecZ111ym rr:Jzwo- sowani z większym nit dotychczas za· Wypływające z powytszego wnłoeki wicemistrzami Rlvlery 
j.ent narządu kra.tein.la, zmianami mia!· pałem zaczńą współpracować z tymł, byłyby następujące: 
dtycoweml ba·rdro wczesnego dk1resu w których zadaniem jest poradnictwo spor 1) roztoczenie większej nit dotych· Para polska Hebda - Tłoczyński 
naczyniach t~tmlczych mózgu, ·cielllikośclą towo-lekarskie. czas opieki nad ćwiczącymi i ich przy· vokonana została w finale podwójnej 
ściam. naozyń krwtonośn., :które to zmla- Zarządzony przegląd rłngów bokser· gotowaniem, gry panów o mistrzostwo Riviery przez 
ny stam.owily właściwe Usa>Osobienie, pod skich, po uianych ~adkach, 1twierdził 2) dopuszczenie do walk bokeersklch zespół Aeschllman - Gittings w czte
WIPływem którego tern łaitwlej przyszło ponad wszelką wątp. iwolć, te nie wszę· winno być uzaletnione od opinji lekarza rech setach 3:6, 6:3, 3:6, 3 :6, zdobywa
do pęknięcia naczyń na skutek urazów dzie przestrzegane bywają odnolne prze 3) nawiązanie kontaktu z czynnikiem jąc w ten sposób wicemistrzostwo Ri
otriyma.nych-w walce bokiserskiej. Pęk- pisy Pol. Zw. Bokserskiego (5 26), co do rodzicielskim. Sfery rodzicielskie winny viery. 
męcie dW'Uch wię.ksz~h naczyrt krwio- urządzania ringów bokserskich. Ponie• ze swej strony dopilnować, aby uprawia 
noMłych ()JXmOwych na leW}'m pla- wa.t stwierdzono, te podłogi ringowe nie jący boks poddawali się częstym o&lę· 
ćle mózgu {Slkronfowym), spowodowaly są nale.tycie wy~ciełane, Komisja Lekar dzinom lekarskim. 
krwotdk do Jaitny czaszki, czego na'Stęp- •••••illl••••lil•••••••mm••••••• 
~ był uc1* mózgu i zejście śmier-

tel~~dmiellldć należy. JakQ sZ<:zegól gOO· -Aktualja z kraju I ·zagranicy 
DY specja.l111eigo J)()dkreśle1t11a, że ś. p. GP
dlews'ki Euigenj115z badany był poraz Piłkarz lierlsch podpisał Jednocześnie spotkać się ma z Hiszpanją, został już 
pl~zy w Poradni Sportowo-Lekar· aż dwie karty zgłosLeń do dwuch rót- definitywnie zestawiony i przedstawia 
skłeJ w 1931 roku ł wJe<:eJ się w Poradl?li nych klubów, wobec czego PZPN oble się następująco: Austin, Lee, Hughes l 
nie pokazał. Z tego faktUI wllnn4 ćwiczący karty u:niewatnił, a pomysłowego gra- Perry. 
wogóle i sfery kierownlicze wsizellkich to- cza ukarał czteromiesięczną dysokwali· •• 
warzystw wYCiągnąć odm>owiedlnie wnJo- fikacją. Roman Najuch ' ~rewanżował się l>O 
ski. Naileżyta dYiSCYJPlii'na i szczera współ- •.• swej niedawnej porażce do czołowej ra 
i>raca ze światem lekars!ldm, jeśM nie 'Jak się dowiadujemy, warszaW'Ski kiety Szwecji, Ostberga, wygrywając 
wynJgUje zuPełnie prodlObnych wypad- klub bokserski CWS zamierza wyco· z nim w tych dniach spotkanie w 3-ch 
ków, to naipewioo prz~zyni się do wiel- fać z Indywidualnych mistrzostw War- setach 3:6, 10:8, 18:16. 
kiego mmdejiszenia U5zkodzeń sporto• szawy obu swoich finalistów, a miano- Walka byla bardzo zacięta i trwała 
wYCh wogóle. wtcie - Karpińskiego. który miał wal- dwie i pół godziny. 
· Odnośnie WY!Pad!lru ś. p. Zdanowicza czyć w wad'Le pólclężkiej i Tomaszew· ~.~ 
Czesława w Białymst()ku, jaikkolwie!k skiego - w wad·ze ciężkiej. Mistrz piłkarski Szkocji. zawodowa 

Kalbarczyk-przed mi
krofonem 

Najlepszy nasz łyżwiarz w jetdzie 
szybkiej na lodzie, wielokrotqy mistrz 
Polski i ostatnio - mistrz słowiaftski, 
Janusz Kalbarczyk, udzieli w dniu dzi
siejszym (czwartek) wywiadu przed 
mikrofonem polskiego radja. 

Wywiad przeprowadzi z Kalbarczy
kiem redaktor sportowy Polskiego Ra
dia, p. Włodarkiewicz, na temat ubie
głego sezonu łyżwiarskiego. 

Mecze mlt1dzypaństwowe 
polskich piłkarzy 

Polski Związek Piłki Nożnej zatwier 
dził termin międzypaństwowego meczu 
o puhar Pana Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiej między reprezentacjami 
Polski I Jugosławji na dzień 10 wrześ
nia b. r. w Warszawie. 

brak dokładlll!lejszych badań w porówna- . Przyczyną tego kroku ma być o- drużyna Glasgow Rangers rozegra w 
niu ze Lwowem, stw!erdz1ć można nie- świadczenie, Jakie w prywatnej rozmo- tym roku na terenie Niemiec pięć spot
w-tpliwie na podstawie oględzin i seik-1 wte złożył Gossowi (CWS) s~k11etarz kań piłkarskich z reprezentacją Nie
eyjnego orzeczenfa, że główną przyczy- WOZB, it taden z zawodników CWS miec, oraz z reprezentacjami poszczegól 
n, zgonu było mupeł,ne w~Z«!Panłe i za- nde WYgra. nych krajów Rzeszy Niemieckiej. Na jesieni, Jak z~ecydowat PZPN„ 
nlk dz.iałalności serca. Przypom~amy. te Goss walczył "' Pierwszy mecz odbyć się ma w pier odbędzie się spotkame Polska - Ru~u-

Jako ważne szczegóły o p!erwsizorzęd- 7liminacJae:h mlstrLostw z Olszewskim wszych dniach maja b. r. w Berlinie. nJa na ~ląsku.. . 
nem znaczeniu ogólnem podnieść należy 1 poniósł niezasłużoną porB:żke na punk- •• I Uwzględnia1ąc oba nowe termmy, ka 
stwierdzony niedorozwój ~rucwłów o ty. Słynny urugwaJ;ki piłkarz, Petrone, lendarzyk .spotkań międzyp~ńshyowych 
wewmętrznem wydzie1anJJU, ścisłe zirosty *.* wioch z pochodzenia, grał w· ostatnich , naszych piłkarzy przedstawia się nastę 
oPOOY twardej ze sklepieniem czaszd<i i W dniu 17 maja b. r. rozegrany zo· dniach w drużynie Plorentina we Pło- pująco: 
z opioną pajęczynową, d.owodza.ce prze- sl~nie w Brukseli mecz t>'.łki !t?tneJ PC>-: rencji na pozycji środkowego napast- 4 czerwca w Warszawie - Ęelgja 
byitego stanu zaipaloogo. Doświadczenia między repre~entacfą emigracji polskleJ nłka. - Polska, 
zaś praiktyczne i teoretycme W}'lkazwją, a rezerwowym garniturem reprezenta- W tych dniach Petrone opuścił po- 10 września w Warszawie - Jugo-
że w takich stanach latwied wY5tępu·ją cyjnym Belgii. kryjomu Florencję i wsiadł na okręt, sławJa -:- Polska, 
zaburzenia krążooia w układz.ie czaszk!, Zawody te poprzedzi~ mają główny ida,cy do Montevideo. termin nieustalony - Polska - Ło-
iałk: ognd1skowe niedokrwiie111!e, względnie mecz Wisły z plerws·Lą reprezentacją Wypadek ten wywołał wielkie obu- twa w ~ydze, 
przekrwienie, co szczególne posialda ma- Belgji. W drużynie emigracyJnej grać rzenie w Piłkarskim Związku ltaljl. termin nieustalony - Polska - Ru-

. rzy łt<YWILie.jsz~h WYSi~kach będ~ie między innymi many piłkarz Sprawa Jest tem dziwniejsza, te Petro- munja na $ląsku. 
warszawskiej PolonJi, Jelski. I ne zdeponował w klubie florenckim 

Wziąwszy pod uwagę stan hypopla- Zespół angielski. który w pierwszef własny paszport, a mimo to zdołał Ot>U Jublleuszowa impreza 
styczny (niedorozwój) gruczołów do- rundzie rozgrywek o puhar Dawisa ścić Włochyc kolarska ŁKS-U 
krewn~h. dalej - zmiany a:natomiczne 
w oponach móZlgi11, to łączinde zespół tein 
poga•rsza jeszcze warunki. natychmiasto
wego wyrównania w krążelI1iu czaszki 
podczas gwałtownego wysiłku. 

Podobnie Jak w przypadku pie•rwszym 
padkreślić na:Ieży, żeś. rp. Zdanowicz ba-

Angielski Związek PHki Notnej za
mierza wprowadzić z początkiem przy
u:h1io sezonu inowatję, polegającą na 
tem, że piłkarze biorący udział w za
wodach będą posiadali numery na ple• 
C4Ch, co uł,atwić ma widzom orjentację 
na zawodach. 

Echa mistrzostw Łodzianin w reprezentacji 
kolarskich Polskl. robotniczej Polskl. 

Zarząd ŁOZK rozesłał do wszystkich towt- W związku z meczem 0 mistrz.ostwa robotni· 
rzystw. kolarskk:h . na tere.nie o~reru l6dzk!e10 cze Eu.l'IOIPY w piłce ncżnef Polska-Czeehoeło
komumkat, w którym zaw1adnm1a, że ,,n prze- w.acja, który odbędzie aię w przyułym miąi"cu 
kroczenie rer.ulamlnu wyściru o mistrzostwo w Pr>a<lu, dowiadujemy el,, że do repruenucji 
Polski na s~os1e w dniu .10 lipca 193? r. w Ło- Polski z.ostał jut wyznaczony z grac.ay łódzkich, 
dz! 1>:zez f1rme. A. Kamiński I A. Rybo~s.ki W ~łoo111ały obrońca Wiidzewa _ Głogowski. 
sezonie kolarskim 1933 r. zawodnicy nie beda c d · h h lłk a.k • . · 
dopuszczani do wyścigów na rowerach firmy 0 0 1111nvc &w;;c P arzy, .to f au1 m· 
„A. Kamiński i A Rybowski''. !<>r'!!'jemy, zanąd. 1.dzewa czyni, •ł~Ml!., ny, 

Jeśli uwzględnić nieprzebieranie w ~rodkach b '\ d!llę~~ ~.az wy1~d na ~lą,sk .N1em1ec~i. tu• 
przez niektóre firmy rowerowe przy zwalcza- dya a .0 P e. entacii . wy~naczon1. Jak !!li pi)• 
niu konlmrencii. to skonstatować nełeży, że te· w hśmy, ooia 9 kwi~tn1~ przed uetalentelft o· 
ro rodzaju kary stosowane wzrledem firm ro. sta.tecme1 ~epr . . ~bęcl.zie 111~ 111ecz: ł.6dt-91,,.tc. 
wero~ przez :Zwluek s• 2Jllł)ełnle słlłs=e. - -

S~k~ja. kolarska ŁK~-u organii.zuje z 
okaz11 1ub1leuszu 25-lecia w dniu 11-go 
czerwca · zamiast pro.jektowanego po
czątkowo biegu Łódź - Kalisz - To
ruń, ogólnopoLs·ki bieg kolarki długody
stansowy na trasie Łódź - Pabjanice
ł,a,sk :-- Szadek - Uniejów - Dąbie -
Graibow - Łęczyca - Czarków _ 
Ziierz - Łódź, wynoszącej ogółem 239 
kl1n;„ Start i meta tego biegu będą s ;ę 
zna1dować na stadjonie s;portowym u: . 
S·u przy ul. Unji, · Spodziewany jest u. 
dział najlepszych długodystancowców z 
cał~ Polski. 
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ziemi J ponJI 

Żydzi londyiiscy zorganizowali wielką demonstrację antyniemiecką pod has· Powyżej podajemy pierwsze zdjęcie z trzęsienia ziemi w Japonjf, Jakle na-
łem: „Bojkotujcie towary niemieckie„! Na zdjęciu fragment tej demonstracji. deszło do Europy. 

Zofia hr. Potocka (1773 - 1823), Jedna W Acronle (St. Zjednoczone) dokonano uroczystego poświęcenia największe. 
z najpiękniejszych kobiet teJ epokł. go na świecie statku powietunego, nałeiącego do amerykańskiej marynarki 

(Podług portretu pastelowego malarza wojennej. Olbrzym powietrzny „Macon" ma· 235 metrów długosci, o najwięk-
Kucharskiego~ I szei średn. 40 mtr. szerokości I 44 mtr. wysokości. Statek Laopatrzonv jest w 

6 motoró\v Maybdch o sile 550 koni parowych każdy. Będzie on mógł przy 
QHlllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllll!!illllllllllllllllllllllll!llllllllD największej szybkości 125 k~m. ~:d~~:~f ~ przebyć 188.000 kilometrów beL 

Codzienna nowelka zzExpressu". Zwolna wstępował w górę po 

· 'loje1nnic:o ondielki 
skrzypiących schodach. Nagle otwo
rzyły się jakieś drzwi i jakaś ręka, ko
bieca rączka, wciągnęła go siłą do po
koju, poczem przekręciła klucz w nm-

'J ózef Ourtel wezwany został clo An- Nosiła piękną czarną suknię z glę- ku. 
glji, gdzie miał odrestaurować znako- bokiem wycięciem i długim trenem. Na _ 
mity obraz średniowieczny. szyi nosiła wielką brylantową broszkę. Nazajutrz rano, gdy otworzył Clczy, 

Po ukończenfu pracy, malarz został Broszka ta stanowiła klejnot rodzinny. wzrok jego padł na wielką brylantową 
zaproszony przez lorda Douglasa do - Czy pani czeka jeszcze na go- broszkę, leżącą na stole. Wyglądało to 
jego rozległych dóbr w okolicy Somer- ści? - zapytał zdziwiony malarz, sia- tak, jakby broszkę tę specjalnie ktoś 
ton. Ourtel niechętnie przyjął zapro- dając naprzeciw niej. położył na tern miejscu. Ourtel scho-
szenie. - Nie, - odparła z uśmiechem. - wat ją do kieszeni. 

Wyobrażał sobie, że bęazie się nu- Czekam tylko na 'pana. 
dzil na tern pustkowiu, lecz w rzeczy- _ Sądziłem.„ gdyż pani.. _ nie Z drżeniem serca schodził na dót do 
wistości wszystko wyszło inaczej. wiedział co dalej powiedzieć i urwał. jadalni, gdzie poraz ostatni miał spo-

Lord posiadał śliczny stylowy pa- - Uważałam, że ostatniego wie-: żyć śniadanie. 
łacyk, pełen przebogatych skarhów, czoru przed wyjazdem tak miłego go- Sytuacja stawała się niezmiernie 
ponadto malarz znalazł się w otocze- ścia należało się ubrać jaknaHadniej -- drażliwa. Sądził, że pani domu nape
niu najwyższych arystokratów, posia- odparła poważnie. wno zje śniadanie w swoim buduarze, 
dających wiele zrozumienia dla sztuki. Ourtel skłonił się nisko w dowód nie chcąc się z nim Już widzieć. 

Tylko właścicielka pałacu przedsta- poazięki. Wreszcie nacisnął klamkę. Z prze-
wiała się niezwykle tajemniczo. Po skończonej kolacji przeszli do rażeniem skonstatował, że lady Dou-

Jedno można było stwierdzić: była J salonu, gdzie lokaj podał na tacy dwie glas siedziała spokojnie przy stole, 
niezwykle piękna. Malarz przekonał filiżanki z mokką. Pani domu siadła chłodna, majestatyczna, jak zawsze. 
się osobiście, że angielki odznaczają się przy pianinie i grata wszystko, o co . - Mam nadzieję, że spał pan do
niezwyklym chłodem. gość ją prosił: Szuberta, Szopena, brze„. - rzekła, wyciągając dof1 rękę. 

Ourtel wytężał swój umysł, opo- Bramsa„. Przez kilka chwil zabawiali Wyrzucił ze siebie kilka bezdźwię-
wiadat najlepsze dowcipy, mimo to pa- się jeszcze rozmową i o godzinie dzie- cznych stów, mówiąc coś o wdzięcz
ni domu zdobywała się najwyżej na zi· siątej wieczorem, jak zwykle, udała ności, szczęściu i zamilkł. Lady Dou-
mny uśmieszek. się na spoczynek. glas spojrzała na niego zdziwionym 

Pewnego dnia, w przeddzien wy- Ourtel wstąpił jeszcze do bibljote- wzrokiem, a w oczach jej nie błysnął 
jazdu Ourtela, lord Douglas oświad- ki, pełnej ciekawych książek i zabrał nawet najlżejszy cień zaklopotania. 
czyt nagle, że w sprawach handlowych się do czytania, lecz jakoś nie mógł Malarz zażenowany spuścił wzrok. 
musi natychmiast udać się do Londynu. skupić myśli. Obraz pięknej angielki - Czy to możliwe? - myślał w 
Prosit swego gościa, aby nie wyjeż- stawał mu ciągle przed oczyma. duchu, · aby kobieta mogła tak sprytnie 
dżal przed umówionym terminem. Ma- Dlatego też wcześniej niż zwykle się maskować. 
larz, po krótkiem wahaniu, zgodził się udał się do swej sypialni, na pierwszem Natychmiast po śniadaniu lokaj. o-
zostać przez jeden dzień. _piętrze, gdzie mieścity się równiez świadczył, że auto już czeka. 

Wieczorem, gdy Ourtel wszedł do wszystkie sypialnie. - Mam jeszcze matą prośbę do pa-
jadalni, gospodyni czekała już na nie- Cały pałacyk pogrążony byt we na - rzekła pani cj.omu, gdy Ourtel 

panującą w Etlopli (Ablssynji) 
Jest religia koptyjska. 

Na zdfęclu oaszem widzimy proceslę 

I koptyjską, którel uczestnicy przybrani 
1 są w odwieczne stroje narodowe. Ude· 
rzają tu swoją oryginalnością przede· 
wszystkiem charakterystyczne przy· 

brania głów. 
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- Czy nie zechciałby pan wstąpić do 
komendanta pobliskiego posterunku po
licyjnego i prosić go o pofatygowanie 
się do mnie w bardzo ważnej sprawie? 

- Czy można wiedzieć o co cho
dzi? - zapytał zdziwiony malarz. 

- Głupstwo„. - odparła lady, pa
trząc mu prosto w oczy. - Skradziono 
mi tej nocy broszkę. Właśnie tę, którą 
nosiłam wczoraj wieczorem. Nie cho
dzi mi o jej wartość tylko to dla mnie 
pamiątkowa rzecz. Pozatem przykro 
mi z tern przeświadczeniem, że ~ię ma 
złodzieja wśród służby? 

- Czy pani podejrzewa kogo? 
- Przypuszczam, że uczyniła to bo-

na, ona ma najdogodniejszy dostęp z 
pokoju dziecinnego do sypialni. 

Ourtel znał tę bonę. Była ona mło-
da, zgrabna, lecz miała dziobatą 
twarz. 

- Postaram się to zafat'-·ić„. - .-·-· 
rzekł malarz, żegnając ~ 

Malarz po załatwieniu wszystkich 
spraw . wrócił do swojego ojczystego 
kraju. Ale dzisiaj jeszcze, po pięciu la
tach, nie może zasnąć spokojnie w no
cy, gdy pomyśli o owej tajemniczej 
wizycie. 

- Czy to była lady Douglas, czv 
też jej bona? Jeśli to była lady, cóż to 
za wspaniała artystka, jeżeli zaś bona 
jakże ja wyglądam·11 Jestem w takin-i 
razie zlodziejem! 

Malarz zdaje sobie dokładnie spra
wę z tego, że nigdy nie rozwiaże tej 
zagadki. W każdym razie unika chłod
nych angielek„. · 

Tłum. D. 
go przy stole. śnie. przygotowywał się już do pożegnania. 
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